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Widmo krwawych metod bolszewickich
ukazuje się na tle zabójstwa interesanta w poselstwie

WŁADYSŁAW JECHALSKI 
INŻYNIER,

Członek Zarządu I t. Dyrektor naczelny Sp. Akc. Budowy Kotłów Parowych 1 Maszyn 
.W. Fltzner 1 K. iiamper',

opatrzony św. Sakramentami, zmarł w dniu 25 sierpnia 1927 roku, przeżywszy lat 71.
Nabożeństwo żałobne w Warszawie będzie odprawione w dniu 5 go września, o godz. 10 ej 

i pól rano, w kościele na Powązkach, po skończeniu którego nastąpi złożenie zwłok do grobu rodzin­
nego, o czem zawiadamiają, przyjaciół i znajomych, stroskani

Córka i synowie.

^'arszawa, 3.9. (Teł. wl.) Przyjechała do 
^a^zawy t ostra zabitego w poselstwie so- 

•^■kiem Traj.kowi.cza i udał się do prokura- 
|Ora Rudnickiego z prośbą o wydanie ciała 
v^ia. Siostra zabitego ośw.adczytla, że nie 
?? w jak m celu brat jej udawał się po 
’■-Wt dó poselstwa, nigdy bowiem n»e 

lu do Rosji.
u uu pueuicfn

zamiaru wyjazdi

PODWÓJNE ZEZNANIA.
'Ugromh.e cietkawe są zeznania służby w 
listwie sowieckiem. Oto według tych zc- 
1311 i opowiadań wśród zebranej publicz- 

Trajkowicz po rozmowie z woźnym 
Cer uderzył go w twarz. Dopiero 

ten wyjął rewolwer Trajkow cz wydo- 
(V1 nóż raniąc go. poczem rzucił się do u- 
"L^zki.' W trakcie ucieczki został zabity.

opowadal: to przed przybyciem 
polskich. Potem zeznania te zmienili. 

*yobec braku jakichkolwiek konkretnych 
^omości ze śiedztwa, n ezwyfkłą. wagę na 

’erak zeznaniu funkcjonarjusza pocztowe- 
P- Wojciecha Brandta, który z ramienia 

-działu dyplomatycznego poczty głównej 
starcza korespondencję, przesyłki i gazc- 

* ^szystkm. poselstwom państw obcych. 
w Jkolo godziny 10 rai.o p. Brandt zajechał 

P°C2towym przed gmach poschtwa 
aAW.'Cc,*̂ e^°> wyjął korespondencję i wszedł 

biura.-

CO WIDZIAŁ P. BRANDT.
^znania Brandta brzmią następująco: 

*̂7  cb^ ^i zajścia — mówił Brandt — 
h>T. i?W?le,n w poczekalni. Tam wplaca- 
\y -^je-rce należ:.ość za kilka przekazów. 
Oruf110^110 6 ^czen a pieniędzy usłyszahm

o Osy awantury, dochodzącej z perw-z^, 
L,P0k°Ju: Coprędzej wypadłem na próg.

d kurjerów iisitowa wypchnąć za
Wj do korytarza jakiegoś młodego czlo- 

>g. > cym

wieka, który stawiał rozpaczliwy opór. W 
poczekalni poselstwa znajdowało się wów­
czas 5 osób: dwu Chińczyków, dwie kobiety 
i jeden mężczyzna. Wszyscy oni biegał, bez­
ładnie sztfkająe wyjścia z poczekalni.

Po więilu szamotaniach kurjerom udało 
się wypchnąć młodego człowieka za drzwi. 
Jeszcze sekunda i. młodzieniec znalazł się 
za szklanemi drzwiami. Trzeba zaznaczyć, 
iż drzwi wyjściowe zamykają się automa­
tycznie i otwierają się prądem elektrycznym. 
Kiedy młodzeniec był za drzwiami, zobaczy 
łem, jak kurjcrzy szybko się wycofali z ko­
rytarza. Gdy ostatni cofnął s ę do'poczekal­
ni — od strony budki telefonicznej w nie­
wielkiej odległości nawprost drzwi padło 5 
szybko po sobie następujących strzałów.

To strzelał Gusiew.
W chwilę później sprawca strzałów 

wszedł do poczekalni. W ręku miał rewol­
wer. W pokoju obejrzał go i schował do 
tylnej kieszeni spodni. , /

P. Brandt wybiegł następnie szybko z po­
selstwa i zawiadomił o krwawym wypadku 
policję.

TŁO KRWAWEJ ZBRODNI.
Tło ponurego wypadku przedstaw’a się 

niezwykle tajemniczo. W historji dyploma­
cji świata jest to fakt niesłychany, aby na 
terytorjum jakiegoś poselstwa, czy ambasa­
dy strzelano do interesantów. Metody te 
wprowadza w życie-dyplomacja bolszewicka 
trzymająca , jak widać, stale ręce na cyn­
glach rewolwerów.

Przebieg zbrodni warszawskiej otoczony 
jest niezwykłą tajemnicą. Władze polskie 
nie mogą wkroczyć ze względu na ekstery- 

j-hiiSć, zagwarantowaną wszystkim ob­
cym placówką dyplomatycznym. Wynurze­
nia zaś poselstwa sowieckiego są tak męt­
ne, że tylko zaciemniają sprawę i właściwe 
tło niebywałej zbrodni

sowieckim w Warszawie.
Przedstawiciele poselstwa utrzymują, że w 

Polsce istnieją organizacje rosyjskie zama­
chowe, celem zabijania obywateli Rosji so­
wieckiej. Pomimo pilnego strzeżenia się przed 
tą organizacją, nastąpił napad i śmierć na­
pastnika.

KIM BYŁ JÓZEF TRAJKOWICZ?
Józef Trajkowicz, Jat 19, urodził się w 

Wilnie. Ojciec jego był przed wojną adwo­
katem. Podczas okupacji niem eckiej cała 
rodzina wyjechała, do Rosji i zamieszkała 
w Ekateryuosławju. Gdy wybuchła rewolu­
cja bolszewicka, młody Trajkowicz był je­
szcze dzieckiem. Dwaj jego bracia walczyli 
z .bolszewikam w armji Deniikina. Obaj zgi­
nęli. Pozostała rodzina, t. j. ojciec, tFózef. 
matka, Aleksandra, brat Włodz:mierz, sio­
stra ł obecnie zabity młody Trajkowicz, 
wpadłi w nędzę. Postanowili powrócić do 
Wilka. W Baranowiczach umarł ojciec Traj- 
kowicza. Następnie później w Wilnie zma­
rła matka, a później siostra. Wreszcie po 6 
miesiącach uroarł starszy brat, Włodzimierz.

Aby uprzytomnić sobie sytuację, i sferę, 
w której obracał sią Trajkowicz, należy pod 
kreślić, że po rodzicach pozostał mu duży 
majątek, a mianowicie 4 domy i podmiej­
ski majątek ziemski na przedmieściu Poś­
pieszna, Ponieważ młody Trajkowcz nie był 
pełnoletni, przeto miał z wyboru wyznaczo­
nego kuratora w osobie p. Myśliwa, em .gran 
ta rosyjskiego.

Józef Trajkiewicz był to chłopak bardzo 
oczytany i wyjątkowo nerwowy. Często po­
wtarzał, że żyje po to, aby pomścić swych 
zamordowanych braci i rodziców, którzy zma 
rli z chorób, jakich nabawi się źyjąc w nę­
dzy w Rosji. Brał on czynny udział w życiu 
młodzieży rosyjskiej w Wilnie. Ufundował 
nawet własnym kosztem biblioteczkę, orga­
nizował kola kulturalno-oświatowe.

Tajemnieza sprawa.
MARSZAŁEK PIŁSUDSKI

ZAINTERESOWAŁ SIĘ ŚLEDZTWEM,
„Agehcja Wschodnia44 donosi:
W ciągu dnia wczorajszego kierownik śledź 

twa w sprawie zniknięcia gen. Zagórskiego 
podpułkownik żandarmerji Piątkowski od ra­
na prowadził śledztwo wśród funkcjonarju- 
.S’zów policyjnych i kolejowych, którzy w dniu 
6 sierpn:a r. b. pełnili służbę w godzinach po­
rannych na dworcu osobowym w Wilnie. W 
godzinach popołudniowych ppulk. Piątkowski 
konferował z podprokuratorem woj>kowego 
Sądu kręgowego pułk. Wełdyczem. pouzom 
wieczorem o godzinie 6.30 wyjechał pocą- 
giem osobowym do Dru-skienik dla źłownia 
raportu z obecnego śledztwa prom jerowi mar 
szalkowi Piłsudski'mu.

Wiadomość, tą dowodzi, że mini" zaprze- 
czeń „Przegłądn Wieczornego 4 prciń-jer mar­
szałek Piłsudski zainteresował się jednak 
śledztwem.

TAJEMNICZY OFICER.
Monarclifetyczno-rządowe „Słowo wileń­

ski poda je nowe s»zcźegóły dotyczące badań 
przeprowadzonych przez ppłk. Piątkowskiego, 
mjr. Mazurkiewicza i kpf. Han da. Oto one:

„Dowiadujemy się, że wersje o tem, jakoby 
na dworcu Głównym w Warszawie spotkał 
gen. Zagórsk;ego mjr. Wen da oraz drugi ja­
kiś oficer, występujący nieoficjalnie, brane 
są pod uwagę i obecnie śledztwo prowadzone 
jest w. kierunku ustalenia o-soby tego ofeera.

Podpułk. Piątkowski badał kolejarzy na 
lrnji 'Wawzawa—Białystok, a obecnie na od­
cinku Wilno—Białystok. Jak długo potrwa 
ją badania nie -w ;adomo. jak również niewia­
dome, są wyniki dotychczasowego śledztwa. 
Dow idujemy się też, że oficerowie prowadzą 
cy śledztwo badali funkcjonariuszy więzienia 
•wojskowego, gdzie oczekiwał na sprawę gem 

| Zagórfeki".
butelka.

.,Ćte Prawdy", który oparł swą tezę o u- 
eicczrę gen. Zagórskiego na znalezionej butni 
ce w Bałtyku z bezsensowną treścią kartki, 
wycofuje się obecnie z tego stanowiska pi- 
sząc:

Zamieszczamy poniżej liet mjr. Zygmunta 
Tebinki do Ministenstma spraw wojskowych, 
który wyświetla tajemnice anateztonej bu- 

; telki z kartką Zagórskiego:
Dnia 30 sierpnia b. r. rybak z Jastrzę 

biej Góry wyłowił na peltiem morzu zala­
kowaną butelkę, w której znajdowała się 
kartka psina ołówkiem:

..Do osób, które się mną bardzo interesu­
ją. Pocałujcie mnie w nos. Nie jestem ta.m 
gdzie wy myślicie, jestem tam gdz'e mi 
sie podoba, proszę o pas^tort zagraniczny. 

Generał Zagórski
Kartkę powyższą oddal rybak me. żonie, 

która przyjechała, do kąpieli. Niestety nie mo 
gę jej przesłać .ponieważ odebrał kat tkę ge­
nerał' Rozwadowski, który obecnie jest m 
Jastrzębiej Górze zamieszkuje.

(—) Zygmunt Teb.nka. major.
Oczywiście treść zacytowanego listu wska

znje, że rzekoma kartka Zagórskiego jest nie­
smacznym żartem, mającym widocznie na ce­
lu wprowadzenie w błąd władz śledczych.
Niemniej jednak nie można pominąć faktu.

Jak widać wnioski i refleksje zgoła odmień
no od poprzednich.
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PRZEGLĄD PRASY
Kim był gen. Zagórski.

Znakomity dwutygodnik poświęcony spra­
wom wojskowym ...Szaniec-4, zamieszcza nie­
zwykle interesujące uwagi o gen. Zagón&m 
i jego działalności w walkach o niepodle­
głość Polski.

Kim jest —• czy też był generał Zagór­
ski? Syn powstańca-sybraka i Rosjanki, 
która *w bojowniku o wolność umiłowała 
Polskę i jej oprawy. Oddany był do au- 
strjackich szkół wojskowych, aby w potrze­
bie bić się za Polskę. Nie zatraci w tych 
szkołach mowy polskiej i,świadomości pol­
skie;. Jako oficer sztabu generalnego pelty ł 
ze zręcznością i nieustraszoną odwagą nie­
bezpieczną służbę -wywiadowczą przeciw 
Rosji. Przed wojną interesowały go żywo 
polskie organizacje wojskowe, szukał łącz­
ności z niemi. Gdy powstały iegjony, został 
(jako kapitan sztabu generalnego) szefem 
narzuconej im austrjackiej „c. i k. komen­
dy legjonów‘‘. Przy starych dawno emery­
towanych generałach, którym powierzono 
nominalne dowództwo,, szef sztabu był fak 
tycznym dowódcą. Zadanie swe pflął jako 
wielką, historyczną robotę, do której wnosił 
żelazną energję, wielką inicjatywę, witóką 
odwagę bojową i wielką ambicję. W pracy 
swej natknął się odrazu na potężną oso­
bistość byłego „Głównego Komendanta 
Wojsk Polskich*, zdegradowanego -wów­
czas na dowództwo 1-go pułku legjonów, 
Józefa Piłsudskiego. Odrazo zaczęła się wal 
ka, eora>z zawziętsza i coraz bardziej n e- 
nawietna między obozo«m „strzeleckim44 
a komendą legjonów, która była w istocie 
walką mćędzy Piłsudskim a Zagórskim. 
Zbyt trudne było ufne współdziałanie wy­
bitnego rewolucjonisty i zawodowego ofice 
ra. W walce tej były momenty, które dziś 
jeszcze odzywają się przykrym zgrzytem. 
Z jednej strony świadoma praca burząca, 
wymierzona przeciw wszystkiemu w legio­
nach, co nie podlegało Piłsudskiemu, a z 
drugiej dążenie do obezwładnienia przeciw­
nika, nie cofające się przed oskarżeniem 
gó przed obcemi władzami wojskowemi. 
Zagórski narazić przegrał; w początku 1916 
roku nas trjacy poświęcić go dla świętego 
epokóju pod naciskiem polskich czynników 
politycznych, popierających leg ony. Wró­
cił Zagótski do legjonów po wyjściu z nich 
Piłsudskiego; dowodzT 3-im pułkiem pie­
choty. później po kryzysie przysięgowym 
był szefem sztabu komendy legjonów, wTe- 
szćfe dowódcą jjulku artylerji Polskiego 
Korpusu Posiłkowego na froncie bukowiń­
skim.

W całym tym okresie legjonowym prze­
ciwstawiony przez losy J. Piłsudskiemu 
jako uosobienie władzy austrjack ej nad 
legjonami, zwalczany, lżony, napadany i 
sam w walce nieprzebierający w środkach, 
dla wielu był nienawistnym austrjakiem, 
ale dla tych, którzy w pracy go poznali, 
nawet bardzo dalekich od aproboiwasiria 
jego stanowiska 1 jego działań, był on Po­
lakiem na wskrość świadomym, o wielkiej 
ambicji polskiej, o niezwykłej sile charakte 
ru, znakomicie uzdolnionym dowódcą, 
twórczym organizatorem, człowiekiem któ­
ry umiał ludzi porywać i prowadzić, zdecy 
dowanym tworzyć i rozwijać regularne 
formacje polskie we wszystkich warun­
kach, wbrew nawet intencjom austrjackim, 
wbrew Piłsudskiemu, żądającemu najpierw 
ustępstw politycznych.
Gdy gen. Haller pod Rarańczą przeszedł 

rront bojowy, gen. Zagórski i pułkiem arty- 
ierji-.nie zdołał i n‘e mógł, się dołączyć. Roz­
brojony znalazł się w więzieniu w Huszti był 
wraz z gen. Góreckim i ks. Panaeiem głów- 

ym kandydatem na stryczek.
Mężnie brał na siebie odpowiedzialność, 

osłaniając sobą swych podkomendnych. 
Ocaliła ich abolicja procesu przez ceearz-a 
Karola w chwili zarysowującego się upad­
ku Austrji. Ten okres życia Zagórskiego, 
było to rzucen-ie z siebie i zdeptanie au­
striackich „grzechów jego żywota".

W początkach wojska polskiego bardzo 
czynny jako zastępca szefa sztabu general­
nego, po powrocie Piłsudskiego z Magde­
burg usunął się zc służby. Powrócił -w roku 
1920.. w chwili największego niebezpie­
czeństwa Ojczyzny. Przy generale Józefie 
Hallerze był szefem sztabu frontu północ­
nego. Wśród wykonawców, którzy przyczy 
ni.l<i się do zwycięstwa warszawskiego, Za­
górski ze swą zaciętą energją. niewyczer­
panym optymizmem i inicjatywą należał 
bezwątpienia do najzaslużeńszych. Pod ko 
nieć wojny dowodził 4-tą dywizją piechoty. 
Po demobilizacji wyszedł znowu ze służby. 

Wrócił do niej raz jeszcze w roku 1923.

w czasie, gdy szefem sztabu generalnego 
był marszałek Piłsudski; wówczas to po 
zamordowaniu prezydenta Narutowicza Za­
górski ogłosił w .prasie list otwarty do gen. 
Sikorskiego.
Objął najpierw stanowisko szefa przemy­

słu wojennego, później został szefem departa­
mentu lotnictwa.

Ogólne wrażenie w -wojsku i społeczeń­
stwie było takie, że przed nim latano mnło, 
a często się zabijano; za niego latać zaczęto 
bardzo wiele, a ilość wypadków bezwgzjęd 
na i względna zmniejszyła się niepomier­
nie. Sam stał się nieustraszonym pilotem, 
dając przykład wytężonego wysiłku i pory­
wając swoim zapałem. Organizacyjany roz­
rost lotnictwa i spotężnicnie sprzętu za je­
go rządów stawiając lotnictwo polskie na 
jedno z pierwszych miejsc w Europie jest 
rzeczą ogólnie znaną. Ustąpił z zajmowane 
go stanowiska wskutek oszczerczej kampa- 
nji niektórych klik politycznych, prowadzo 
nej w sposób wręcz nieprawdopodobny. 
W wałkach majowych stanął przy boku 

Prezydenta Rzeczypospolitej. Uwięziony zo­

Powódź na Podkarpaciu.
Straszna trąba powietrzna koło Tłumacza.

HURAGAN UNIÓSŁ W POWIETRZE 54 GOSPODARSTWA Z ZABUDOWANIAMI. — 
RZEKI GÓRSKIE CZĘŚCIOWO OPADAJĄ. — W WOJEWÓDZTWIE STANISŁA­
WOWSKIM ZGINĘŁO W ODMĘTACH WÓD 50 LUDZI. — PODEJMOWANIE RU­

CHU KOLEJOWEGO.

Lwów, 3.9. (Pat) Jak donosi „Siłowo Pol­
skie, ze Stanisławowa, dziś dopiero w mia­
rę odzyskania połączenia z odciętych od 
swata okolic doszły wiadomości o strasz­
nym huraganie, jaki miał imejsce pod Tłu­
maczem we wsi Ladzki Szlacheckie. Szcze­
góły tego okropnego wypadku, nie mające­
go w Polsce przykładu, brzmią wprost nie­
prawdopodobnie, zostały jednak stwierdzo­
ne przez władze z woj. Korsakiem na czele, 
który wyjechał wczoraj na miejsce katastro­
fy. Trąba powietrzna w Ładzicach Szlachec­
kich miała miejsce we wtorek dnia 31 sier­
pnia. 15 minut, przez które trąba szalała, wy 
dały sie.prawdziwem piekłem. Huragan, po-, 
łączony z gwałtowną ulewą, momentalnie u- 
ndósł w powietrze 54 gospodarstwa ze wszy- 
stkiemi zabudowaniami, a 42 inne gospodar­
stwa zniszczył prawie doszczętnie. Z wymie­
nionych 54 gospodarstw niema obecnie zu­
pełnie śladu. Paręset osób znalazło się bez 
dachu. P. wojewoda udzielił na miejscu do­
raźnej pomocy pieniężnej. Katastrofę pogar­
szał fakt, że okolica znajdowała się równo­
cześnie pod wodą.

Sytuacja w woj. Stanisławo nokiem przed 
stawia się nadał bardzo poważnie. Wpraw­
dzie rzeki górskie częściowo opadają, ale 
na Dniestrze i Woroniu woda utrzymywała 
się na wysokim poziomie do późnej nocy z 
piątku na sobotę. Województwo i władze po 
licyjne straciły zupełnie kontakt z całym

Uzbrojone Niemcy.
NOCNE ĆWICZENIA STAHLHELMU. — OFICEROWIE NIEMIECCY BIORĄ UDZIAŁ 
W ANTYREPUBLIKAŃSKICH MANIFESTACJACH. — MANEWRY REICHSWEHRY

NAD POLSKĄ I FRANCUSKĄ GRANICĄ..

Bytom, 3.9 (AW) Komunistyczna frakcja 
sejmu pruskiego wniosła interpelację w sprar 
wie ćwiczeń nocnych Stahlhelmu, które nie­
dawno odbyły się na Śląsku Opolskim w Tern 
pelhof e i wywołały panikę wśród miejscowej 
ludności.

Stafflhełm oraz t. zw. strzelcy krajowi urzą 
dziłi ostrą strzelaninę policja zaś mimo żą­
dania ludności nie chciała interwenjować.

Bytom, 3.9 (AW) W Namysłowie w czasie 
uroczystości tamt. Kriegerverei<nu w pocho­
dzie z chorągwiami ceearskiemi wzięli udział 
czynni oficerowie Reichswehry, ignorując zu 
pełnie mnlstra Reichswehry Gesslera, zabra­
niającego udziału w anty republikańskich

kulisami parlamentu świata
DOJRZEWA PROJEKT BLOKU PAŃSTW BAŁTYCKICH.

Genewa, 3.9 (AW) Ministrowie spraw za­
granicznych Finlandji, Es-tonji i Łotwy odbyli 
w Genewie wspólną konferencję, na której 
omawianą była kwestja utworzenia bloku bał 
tyckiego i stosunek państw bałtyckich do Ro­
sji. Jak słychać zaproponowany zostanie 
wspólny układ neutralności. Nowy ten blok 
zażąda dla s ebic zastępcy w Radzie Ligi 
Narodów, oraz wysunięcia kandydatury Fin­
landji, która to kandydatura znajdzie poparcie 
w Anglji. Rozmaite okoliczności wskazują na 
to, ż6 z powodu zamiaru utworzenia bloku 
bałtyckiego orzyjdzie w Genewie do wielkich i

stał pod zarzutem nadużyć. Akt oskarżenia 
dotychczas jest n:eznany i niewiadomo, czy 
wogólo został sporządzony. W każdym razie 
zwolnienie go po 15 miesiącach więzienia do­
wodzi przesunięte sprawy na inną płaszczyz 
nę. „Szaniec44 w ten sposób kończy swe uwa­
gi:

Generał Zagórski zniknął. Gzy potwierdzi 
się hypotcza ucieczki, czy potwierdzi się. 
co wydaje się nieprawdopodobne, jedna 
z hypotez odmiennych, gorszych dla woj­
ska i państwa, wr każdym razie sprawa ta 
rzuca ponury cień na dobę <wozorajszą i dzi 
siejszą, przytłacza brzmieniem serca wielu 
żołnierzy polskich. Dla dobra państwa i 
wojska trzeba tu światła, trzeba prędko 
pełnego światła i wierzymy, żo czynniki 
kierownicze zdobędą się na taki w treści i 
formie tryb postępowania, aby — ;ak pisa­
liśmy w artykule wstępnym perwszego nu­
meru „Szańca" — naród wiedział, że woj­
sko Rzeczypospolitej jest przeniknięte du­
chem porządku i posłuszeństwa prawu, że 
jest kierowane zgodnie z literą prawa i je 
go duchem.

i

szergiem powiatów. Zupełnie niewiadomo, co 
się dziejó nad Białym Czeremoszem. Dotych 
czas stoją pod wodą całe wsie w powiecie 
Kossowskim, Turczańskim i Rohatyńsk m. 
Miarą zniszczenia i klęski jest liczba utopio­
nych ludzi, która wedle raportu do wczoraj 
w calem woj. Staniaławowskiem wynosiła 
50 osób. Wśród ofiar znajduje się kilku po­
licjantów, którzy utonęli ratując powo­
dzian.

„Dziennik Lwowski44 donosi ze Stanisła­
wowa: Sytuacja w woj. Stanisławowskiem 
naogół nie uległa i zmianie. Woda na Dnie­
strze powoli opada. Ruch kolejowy na li­
ii ji Stanisławów’ — Buczacz — Czortków 
został dziś podjęty. Również podjęta została 
komunikacja ze Stryjem. Ruch na linji Sta­
nisławów — Lwów normalny. x

„Dziennik Lwowski44 donosi ze Stryja: 
Poziom wody na rzekach i obszarach zala­
nych powoli opada. Pociągi do Skole^o i 

J)rohobycza jeszcze nie idą. Do Drohobycza 
chodzą, tylko autobusy, preyczem podróż od 
bywa się z wielu przeszkodami. Do Staniteła- 
wowa pociągi idą drogą okrężną na Chodo- 
rów. Wiele osób, zatrzymanych na dworcu, 
opuściło przymusowe miejsce pobytu.

Warszawa, 3.9. (Tel. wł.) W sobotę w Mi­
nisterstwie sipraw wewnętrznych odbyło się 
posiedzeń c komitetu międzyministerjalnego, 
który wydal szereg technicznych zarządzeń.

manifestacjach.
Bytom, 3.9 (AW) Wczoraj rozpoczęły się 

wielkie manewry jesienno Reichswehry. Kon­
centracja 2 dyw. nastąpi na wschód od Frank 
furtu nad Odrą w niedalekiej odległości od 
granicy polskiej. Równocześnie na niemiec­
kim G. Śl. okolicy Raciborza odbywają się 
szeroko zakrojone ćwiczenia połowę tej samej 
dywiizji, w której po raiz pierwszy biorą u- 
dził d-wie kompanje karabinów maszynowych 
umieszczonych na motocyklach. Po odbyciu 
tych manewrów nastąpi dyslokacja wszyst­
kich tych formacyj do Westfalji, gdzie wezmą 
ai ąpjupoąouz ipniAiouirui TpppeiiM m pczpn 
Obrębie dowództwa II grupy Reichswehry.

dyskusyj na temat stosunków państw bałtyc­
kich do Rosji.

Z wielkiem najprężemiem oczekuje się mo­
wy Stresemanna na plenarnem posiedzeniu 
Rady Ligi Narodów.

„Reichsłpost44 ogłasza dziś wywiad z wice­
marszałkom Dębskim, który -właśnie omawia 
kwest-ję systemu związku państw na^scho- BUDOWAĆ, 
dzie. Wicemarszałek Dębski oświadczał się za 
zrzeszeniem państw bałtyckich, które wspól­
nie z Polską przedstawiałyby bardzo silny 
czynnik pokojowy w Europie.

Dr. ZAHORSKI
powrócił.

Sosnowiec, ul 3 Maja 18. Tel. 3-90 
przyjmuje 4—6 popoł.

w®
MINISTER SKŁADKOWSKI OBJĄŁ 

URZĘDOWANIE.
Warszawa, 3.9 (Tel. wł.) W dułu dzisic? 

s'zym powrócił minister Składkowski z urio* 
pu i objął urzędowanie.
Z Druskienik powrócił min. Knołl i zaraz 

powrocie przyjął raport o wypadku w po*®1' 
stwie sowieckim.

WZROST DROŻYZNY.
Warszawa, 3.9 (Tel. wł.) Komisja do bad* 

nia cen stwierdziła wzrost drożyzny o 1 pro^ 
w porównaniu z poprzodn:m miesiącem.

WYGRANE LOTERJI KLASOWEJ.
Warszawa, 3.9 (TH .wł.) W dniu wczora? 

szym wygrane państwowej loterji klasowd 
padły na następujące numery:

15.000
10.000
3.000

100737.
2.C0  — Nr. 1413, 49638.
1.000 zł. — Nr. 35000, 42040, 44630’ 

71544, 73645, 82178, 82319, 90733

zl. — Nr. 88688. 97748.
zl. Nr. 50246.
zł. — Nr. 35726, 42581, 51669

■mmi ii —■.........nur'

Wiadomości ze stoiisf.
BARAKI DLA BEZDOMNYCH. Prezf 

djum magistratu m. stół. Warszawy kończ/ 
obecnie pertraktacje o wydzierżawieni 
d-wuch wielkich pomieszczeń dla bezdoW' 
nych. Jedno meści się na Pradze, drugjc 
zaś w Mokotowie. W pierwszem znajdz;e 
pomieszczenie przeszło 3.000 osób, w drd' 
giem zaś przeszło 1.000. Pomieszczenia le 
mają być przysposobione dJa nowego ceW 
w ciągu naj-bl ższych 2 tygodni.

Zaznaczyć przytem jednak należy, że ;lo# 
bezdomnych w Warszawie* stało wzrasta, ąi* 
bowiem w dalszym ciągu trwa napływ beZ' 
domnych z prowincji, którzy liczą, że w sto* 
Ucy znajdą dach nad głową.

JESZCZE JEDEN PRETENDENT V0 
TRONU POLSKIEGO. Sztokholmski konser- 
watywny „Afronbladet44 podaje przedruk 2 
gazety duńedtej p. t. „Szwedzki pretendent 
do tronu polskiego44, w którym donosi: Pe­
wien Szwed, który uważał się za potomka 
królów polskich pojechał do Warszawy, b/ 
etudjować tam życie i naród. Napisał on re­
ferat i złożył wizytę m>r.istrow; spraw wew­
nętrznych Skład ko wekiemu. Ministra wpra^ 
dzie nie zastał, ale złożył swój referat sekre­
tarzowi ministra. Referat zaczynał sę 0^ 
elów: „My Zygmunt IV, król polski“. Now/ 
pretendent chce zasiąść na tronie polskinJ 
i władze swą dzielić z Piłsudskim i kardy' 
nałem Kokowskim. Minister Składkowek> 
wrzucił ów referat do /kosza.

PONURA STATYSTYKA.-Według staty­
styki pogotowia ratunkowego i policji war­
szawskiej w ubiegłym miesiącu usiłowały 
popełnić samobójstwo 103 osoby, 23 z wy­
nikiem śmiertelnym. Podczas kąpieli w Wi­
śle utonęło 5 osób, w gliniankach — 7, w 
sadzawkach lub w Wiśle poza miastem —' 
5 osób. W przeciągu całego sezonu kąpie* 
lewego zatonęło 61 osoba.

STUDENCI WĘGIERSCY W WARSZA­
WIE. W czwartek -opuściła Warszawę wy­
cieczka akademików węgierskich, członków 
oiganizaeji „donfoederatio Student.um Hu - 
gariae Catholica'1 z księdzem Józefem Jandi- 
kiem na czele. Goście, których podejmować 
ło Stów. młod. akad. „Odrodzenie44, baw.li- 
w’ Warszawie jeden dzień w przejeźdzle do 
Budapesztu. Celem wycieczki było powani* 
Polski, Finlaodji, Łotwy i Estonji.

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD CHEMI­
KÓW. W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
w Warszawie zjazd międzynarodowy chemji 
czystej : praktycznej. W pierwszym dnin 
zjazdu odbędzie się raut w salonach ratusęa 
o godz. 9 wlecz., wydany przez prezydenta 
mas ta Warszawy oraz prezesa Rady miej­
skiej.

ZAGRANICA CHCE W WARSZAWIE 
BUDOWAĆ. Obecnie bawią w Warszaw^ 
Jrzedstawic.ele firm budowlanych z Beigji 
i Holandji, które mają zamiar wziąć udział 
w akcji rozbudowy miasta. Spodziewany jest 
również przyjazd Amerykanów.

i
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lita siiesitzosua.
^ska naw ed zona została przez wielkie 

n^zczęście, które w stosunku do izamożno- 
naszego kraju jest tak olbrzymie, jak wy 
Missisipi dla Stanów Zjednoczonych, lub 

lflęsienie ż erni dła Japonjj.
Było w tem nieszczęściu coś przerażające- 

Przyssało nagłe i odrazu tak groźne. I (kiie- 
czyta się urywkowe doniesienia z poszczę 

*jtaych nfast i okolic Podkarpacia, gdy o- 
^cza się urywkowo szkody i ofiary, zgrozą 
Sejmuje myśl, jak i czem wyrówna się tę 
.^tę olbrzymią w gospodarce państwa i spo 
^zeństwa.

Olbrzymia połać województw Stanisławów- 
^-ego, Lwowskiego, Krakowskiego i część 
‘♦‘rnopolskiego ukazuje swoją ruinę, gdy w 

opadania wód ziemia się z pod nich 
^chyla. Pod mulone domy walą się, nrszcze- 
* nagromadzone w stodołach zboiże, setki 

“'onretrów dróg uległo zniszczeniu, tory ko 
*jowe podmyte umemożłiwńiają kcmunika- 

dziesiątki mostów zerwała rozszalała wo- 
w Kałuszu zalane zostały kopalnie soli 

^tasowei, w Borysławiu wiele szybów i ko- 
Mń.

sło wspólnego frontu austriackiego ludu pra 
cującego. Rzecznikom lewicy socjalistycz­
nej jest dr. Bauer, występujący z całą, sta­
nowczością. przeciwko projektowanej przez 
d-ra Rer.nera 'rewizji programu socjaldemo­
kratycznego.

O ile narazie jeszcze do rozłamu w partj: 
socjal-demOkratycznej Austrji nie doszło, to j 
przypinać to należy taktyce rządu w sprawie i 
likwidacji sądowej rewolty lipcowej. Rząd 
austrjack", zupełnie jawnie sympatyzując z

? policją. zmusza prawicę socjalistyozr.ą do < 
pewnej rezerwy w stosunku do elementów 
bcl.szewi'zującyci!i w partji.

Nie ulega. wątpliwości, że jeśliby rząd trzy 
mat się w tej sprawę innej taktyki, rozłam 

’ w stronnictwie socjal-dem-oknatyczrcim był­
by już faktem dokonanym.

Takiej powodzi w Polsce nie pamiętają naj 
ludzie. Takiego n eszazęścia nie przę­

dła dotąd Poiska od czasu zniszczenia w 
^^sie woijny z bolszewikami. Rząd, samorzą­
dy samo społeczeństwo znalazły się w obłi- 

powodz — bezradne i niep-zygotowame 
wydatnego złagodzenia jej skutków.

Za klęską powodzi nawiedza zjdzwyczaj 
tknięte nią wsie i osady widmo głodu, to- 
"^bzyszą mu bakcyle chorób. Tym skutkom 
^leży przedewszystkiem zaradzić.

Pomoc finansowa Rządu jest narazie b. 
n‘kła, te półtora miljona złotych starczą za- 
^wip na pierwsze dni, a niewiadomo, czy 
"’°bec nieświetnego stanu finansów państwo 
">ch będlz e mógł Rząd starczyć na dalszą 
^hnoc.

Na społeczeństw o spadnie więc niewątpli­
wie wielka część humanitarnej pomocy j od 
‘*go obowiązku nie wolno s’.ę mu uchylać, 

akcji tej powołane są nietyiko samorządy, 
organizacje i jednostki.

Pie-wszym warunkiem powodzeń a tej ak- 
4i jest stworzenie wielkich komitetów, któ- 
^.v zajęły 6ię organizacją pomocy. Akcją 

jeżeli ma być skuteczną, należałoby roz- 
^ząć jaknajprędzej.

Społeczeństwo nasze jest obecnie bardzo 
®’edne, ale obok biedy tyle tkwi w nim sob- 

że niewątpliwie myśl powyższa spot- 
s ę z wielu tu i ówdzie zastrzeżeniami, 

^r-eha jednali pamiętać, że:
1) Niewiadomo, czy klęska elementarna, 

feka obecnie nawiedziła Podkarpacie, wr tej
hmej formie nie zniszczy również innych 

^olic. Właśnie na zasadzie wzajemności wy 
J^bia się pomiędzy’ poszczegółnemi częściami 
Siu ta solidarność, która uprawnia do w za 
^miej w razie potrzeby pomocy.

2) Gdyby zebrano w kraju tyle tylko ofiar, 
v na jednego człowieka przypadł tylko 1 
Stesz, zebrałaby się kwota dwa raizy wię-

niż ta, którą Rząd przeznaczył na pier 
Wszą pomoc dla powodzian. Sekretem powo- 
^-enia akcji haman tamej jest więc obok 
^wszechnego zrozumienia jej celu sposób 
^kiej organizacji ,któraby do wszystkich po- 
,pafiła dotrzeć w formie najmu ej karotującej 
Szczególne jednostki, a ogarniającej możli­
wie najszerszy ogół.

Jeżeli odległa Ameryka śpieszyła z ponto- 
krajom europejskim, jeżeli na odległość 

^znanych sobie bliżej krajów potrafiło do- 
łrteć wołanie o ratunek dla nawiedzonej trzę 

zaemi Japonji czy wylewem Missisipi 
^Ueryfci, to temhardzej będzie rzeczą zrazu- 

ałą, jeśli głos zniszczonego przez powódź 
r^dkarpacia dotrze do wszystkich zakątków 
^°iski. A głos ten brzmi donośnie:

— Ratujcie!

Wśród socjalistów 
austriackich.

Antagonizmy ideowe między poszozegól- 
bęmi grupami w austrjackiem stronnictwie 
^jai-demokratycznem po rewolcie lipcowej 
7° tego stopnia się pogłębiły, że part ja przę­
dą dzisiaj ostry kryzys, który może z łat- 

Wością doprowadzić do rozłamu.
, Prawica socjalistyczna, na której czele stoi 
. kanclerz związkowy Renner, występu- 
** z całą stanowczością. przeciwko hasłom 
» dyktaturze proletarjatu, głoszonym przez 

elratremstów, domagając się, by 
tronnietwo bez zastrzeżeń stanęło na grun- 

demokracji
Ławica natomiast, która liczebnie jest 

IhUwdaie słabsza, aie za to -ma w swych 
<v*ach prasę partyjńą, propaguje usiteie ha­

Wielce Szanownej Dyrek­
cji T-wa Saturn i wszystkim 
współpracownikom, którzy od­
dali ostatnią posługę, drogim 
dla nas zwłokom 

taislna Mego 
i za wyrazy współczucia skła­
dają serdeczne podziękowanie 

Zona i brat
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Wrażenia z Czechosłowacji.

Czesi—Niemcy—Polacy.
NIEMIECKIE KRAJE. — CZY PRZEDŁUŻENIE RZESZY NIEMIECKIEJ? — SPRE- 
CHEN SIE DEUTSCH? — Z CZEM CZESI BARDZO SIĘ UCZĄ? — KOMBINACJE 

WOJENNE NIEMCÓW.

(T) W odległości 2-dh godzin jazdy pocią­
giem pospiesznym z Pragi na •jtółnbu Jest sta­
cja Podmokły, będąca (progiem t. zw. Czes­
kiej Szwajcarjk Na stację tę jako pograni­
czną zajeżdżają już pociągi nemieokie, a w 
skrzydle jej budynku mieści się jakiś pogra 
ni rany urząd niemiecki.

Zewsząd słychać język nfcmiecki i tylko 
służba kołejowa informuje i rozmawia mię­
dzy sobą po czesku.

Wychodzę na miasto i (kieruję siwe kroki 
•w stronę mostu, rozpiętego nad rzeką Łaba. 
Przeszedłs-zy most, znajduję się już w iupem 
mieście, oznaczonem na mapie jako Czeczin, 
a zwącem się tu pospolicie Tetsehen. Tak 
więc mąm możność zwiedzenia dmuch chara­
kterystycznych dla Czeskiej Szwajcarji miej­
scowości. Lecz im dalej zapuszczam się, tem 
bardziej odnoszę wrażenie, że znajduję «ię 
poza granicami Ozechosłotwacji.

Była właśnie niedziela i wiele osób kręc ło 
się po mieście, aie w rozmowach ich nie do­
słyszałem ani jednego słowa czeskiego. Języ 
kiern wyłącznie niemieckim Q>nzemawiają do 
przechodnia wszystkie tabliczki z nazwami 
ólic i szyldy sikicpów, a wyjątek dwujęzy­
czny stanowią tylko będące koncesją rządo­
wą tnajf.iki czyli sklepy tytoń’o>we. Gdy się 
wejdzie do restauracji, wśród istosu dzienni­
ków znajdzie się jeden d!zienn:k czeski na 
pokaz i kilkanaście niemieckich, przeważnie 
drezdeńskeh, dla stałych gości.

— To właściwie niemieckie miasto! — za 
gaduję kelnera, który dowiedziawszy się, że 
ma przed sobą gościa z Polsk:, za swój obo­
wiązek uważa dokładniejsze dać wyjaśnie­
nia.

— 0 tak, u nas tylko urzędnicy kolejowi 
są Czechami. I nietyiko Tetschen, ale wszy­
stkie m asta, wsie i osady aż po dolinę cze-, 
ską to — jakby przedłużenie Rzeszy niemiec 
kiej. Jest nas przeszło trzy i pół miljona — 
dodał z poczuciem siły i pewnośc:.

Podobne spostrzeżenia można zebrać w 
Marjańskich Łaźniach i Karłowych Warach 
z tą tylko różnicą że w miejscowościach tych, 
kcznie zamieszkałych przez między narodo­
wą publiczność zagraniczną, nic może już 
dziwić, że niewiełe słyszy się języka czeskie 
go, którzy tu przynajmniej przemaw a z szył 
dów czesko - niiemi-eckioh.

Zresztą co tu mówić o terenie zamieszka­
łym przez Niemców, kiedy Praga jest bardzo 
poważnem środowiskiem również Niemców,

Elida to droga do piękna!

ELIDA
SAVON IDEAŁ / COLDCREAM CITRON 

KREM CO GODZINĘ / SHAMPOO

którzy tu posiadają swój uniwersytet, poli­
technikę, teatr, swoje instytucje, dzienniki 
itd. a wyflywami swoimi sięgają, głęboko w 
ipsycbikę ludności czeskiej, zwłaszcza ster mie 
szczańskich. Świadczy o tem m/in. to, że pra 
wie każdy Czech świetne rozmiawa po nie­
miecku i Ibanlzo chętnie posługuje się tym 
językiem.

Powyższe fakty trzeba brać w rachubę, 
gdy s'ę ma na myśli warunki, w których 
odbywa się upragnione w ostatpim czas;t 
przez obie strony, podsko - czeskie zbliżenie. 
Znajomość obopólna języka, kultury, obyć za 
jów itd. jest przelewszystkiem główną pod­
stawą miłego sąs:edztwa, -które może się u- 
trwalać tem łatwiej, że d-la Polaka jest język 
czeski tak łatwy do zrozumienia, jak dla 
Czecha polski.
Byle tyłko istarala dobra wola wsłuchania 
się w dźwięki pozornie niezrozumiałych słów. 
Tymczasem -przemawiając iw Pradze ipo pol­
sku, prawie wszędzie słyszałem taką propo­
zycję:

— Spredhon wir deutsch?
— Bardzo dziękuję, ale z oferty nie sko­

rzystam...
I dopiero gdy brat — Słowianin spostrzegł 

mój upór, rozmowa potoczyła się w języku 
polsko - czeskim ku obopólnemu zadowole­
niu, a ra«z w podobnej okoliczności taką, u- 
słyiszałein uwagę z ust Czecha:

— Bo te widzicie, u nas mimo pozorną buń 
ezuczność i niechęć do Niemców, w gruncie 
rzeczy panuje <wielkia wobec nich uległość, 
często przechodząca w pewnego gatunku ser 
iwilizm duchowy...

Nie można tu pominąć faktu, że na 13 mi- 
ljonów ludności republika czechosłowacka 
posiada 3.5 miłjona Niemców (obok 2 mi.:jo­
nów Słowaków, przeszło ,pół miljona. Węgrów 
i 120 tys,:ęcy Polaków), że Niemcy stanowią 
żywioł tefytorjalny, silny kulturą, gospodar­
czo zasobny i mający oparcie wydłuż całej 
granicy Ozec-h — od południa., zachodu i pół 
nocy — o Ausfrję i Rzeszę niemecką.

7j tym faktem Czesi się liczą bardzo powa­
żnie. na rzecz często dorywczych interesów 
poświęcają niechęć rasową. Tem tłumaczyć 
należy, że utworzenie gab netn czesko - nie­
mieckiego nie wywołało protestów społcczeń 
stwa czeskiego, które zdaje się być z tego 
raczej zadowolone, a Niemcy ^.panoszą się -w 
całym kraju, uważając się moralnie za jego
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iwspółwlaści cieli.
Kiedy wyszedłem za miasto Czeczin, by po 

patrzeć na wzgórza Czeskiej Szwajcarji, spot 
kałem bursza niemieckiego i wdałem się z 
n'-m >w rozmowę polityczną.

— A gdyby tak wybuchła wojna cżesko 
niemiecka? — palnąłem >w pewnym momen­
cie.

t Uśmiechnął się z niedowierzaniem i patrząc 
mii -prosto w oczy taką dał dyploma.tycmą 
odpowiedź, jakby już przedtem przemyśla­
ną:

— Nas jest prawie cztery mil jony-, czyli im- 
nemi słowy przy mobilizowaniu 15 procent 
•ludności czeskiej byłoby n-emicckicłr żołnie­
rzy w armji 600 tysięcy, węgierskich 90 ty­
sięcy, słowackich 300 tysięcy a czeskich n e 
cały mii jon, w tem znaczny odsetek komuni­
stów. Wątpię więc, czy Czechosłowacja ze- 
Chcialaby wdjnę prowadzić z Rzeszą, a w 
każdym ranie dla Niemców czeskich sytuacja 
byłaby... Jakby to powiedzieć...

I nie skończył, uśmiechając się tajemniczo.

Czesi odczuwają pewną zależność swą od 
żywiołu niemieckiego i zdają sobie sprawę, 
że bez ścisłego iwśęłółdziałania z Polską, która 
zrzuciła z siebie jarzmo tej zależności, n's 

I ostoją, się. Ale pragnienie czesko - polskiego 
^ zlbilżenia nie wyszło u naszych pobratymców 
poza ramy teoryj i toastów. Są jakieś hamul 
ce i przeszkody w tym kierunku, o których 

; się n-ie mówi. Szukajmy ich na kartach h:- 
ster ja, skoro bieżąca dyplomacja płonie nur­
tem podziemnym, Jak Punkwa w jaskiniach 
Macochy.

T. Opjoła.

Ukraińskie pretensje
DO LWOWA.

Miiaisters-two spraw wewnętrznych uw­
zględniło rekurs ukraińskiego Towarzystwa 
gimnastycznego ,,Sokół-<B<atko“ we Lwowie, 
wniesiony jeszcze w roku 1925 przeciwko 
odmowie zatwierdzenia statutu towarzystwa 
przez ówczesny urząd wojewódzki we Lwo­
wie. Mo-tywem odmowy był m. ,:n. punkt sta 
tutu, mówiący o zakładaniu filij towarzystwa 
na prowincji- ora-z brak zgody na godło, 
przedstawiające Lwów na nióbteskem polu 
i urzędowy język ukraiński towarzystwa.
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Marsz. Foch
3 ZAGADNIENIACH MIĘDZYNARODO­

WYCH.
Marszałek Foch, spmzenóe wierzając się do­

tychczasowej swojej taktyce milczenia. u- 
dtzielił przerlstawócjelowi kmdyńńkiego „Re- 
feree'", organu angielskich kioneerwatystów, 
dłuższego wywiadu. Poruszone zostały naj­
ważniejsze zagadnienia międzynarodowe, aa 
których temat awytóęzca. WwMtóej Woijny 
wypowiedział szereg doniosłych uwag, ści­
śle związanych miety^ko z obecną sytuacją 
ogólnoeuropejską, ale rzucających również 
niezmiernie interesujące światło na wypad­
ki doby ubiegłej.

Zafcitenpeloweny w kwestji stosunków po­
litycznych, istniejących w toraindejszej Ro­
sji sowieckiej, marszałek oświadczył: „Nie 
wierzę, by w Ro-j? mógł utrzymać się nie­
skończenie długo ustrój bolszewicki, nato­
miast wydoje ml się, że <teisiejs.il jej władcy 
dzierżyć będą długo ster rządów, a to z te­
go powodu, ia Rosjanie są zbyt apatyczni, 
by sarni1 mogli wystąpić do wa.ilki przeciwko 
nim". Mówiąc o początkach panowania ,,lc- 
ninizmu", były głównodowodzący wojskami, 
międzysojusziróczemi wyznał, i*ż jesacoe w -Lu­
tym 1919 roku chętnie podjąłby się „zni­
szczyć raz na zawsze gnoźbę bokzewizmii, 
pod warunkiem wszakże zaopatrzenia państw 
otaczających Rosję, w irćzbędną ilość mate- 
rjahi wojennego oraz amunicji". Z odnośną 
propozycją zwrócił 6ię nawet wówczas do Ra 
dy Ambasadorów, która jednak ptan ten od­
rzuciła, wysuwając, jako pretekst, wielkie 
zmęczenie wojną, dające się odczuwać po- 
ws-zechnie. Niebezpieczeństwo akcji mo­
skiewskiej Istnieje, zdaniem marszałlka Fo­
cha, w dalszym ciągu, „jedynym zaś sposo­
bem skutecznego ąpancia eńę wpływom ko­
munistycznym jest ustalenie jednolitego fron 
tu francusko-angielskiego i zaprzestania se­
paratystycznej polityki".

Identyczną taktyką należy posługiwać się 
i w stosunku do Niemiec. „Nie wolno dopu­
ścić do tego, by jakakolwiek kwestja we­
wnętrzna. mogła stanąć na przeszkodzie przy 
jaznemu współdziałaniu francusko-angielskie 
mu, które dało tak wspaniałe wyniki po raz 
pierwszy na polu bitwy. Trzeba gorliwie pra 
cować mad' zacieśnieniem węzłów sojuetm-k 
caego porozumieńia tego, gdyż jest to jedy­
ny obecnie sposób zabezpieczenia świata 
przed ponownym wybuchem wojny między­
narodowej. I dlatego też. narów™ z Francją 
samą, Wiefikobrytanja tak usilnie dbać win­
na — w imię swoich własnych, dobrze zro- 
zmmSanyćh intereów ekonomicznych, polity­
cznych ir strategicznych — o nietykalność 
Francji". Marszałek Foch mie widzi żadnych 
ważkich tucyj, utrudniających skierowanie 
stosunków pomiędzy Francją a Niemcami 
na przy jaśniejsze tory — społeczeństwo w 
kraju szczerze sobie ma wet tego życzy. „Ale 
jednocześnie muszę przyznać sizczenze, iż nić 
widzę, jaik można byłoby doprowadzić do 
rzeczywistego zbliżenia obustronnego dopó­
ty, dopóki chęć zgody nie zaznaczy się wy­
raźnie i w Niemczech. Nie jest to realnie do 
pomyślenia tak długo, jak długo sprzeciwiać 
się tam będą rozwiązaniu stowarzyszeń woj­
skowych, zniszczeniu arsenałów, których eg­
zystencja stanowi pogwałcenie Traktatu 
Wersalskiego i zniwelowaniu fortyfiikacyj, 
n;epracwid.z:’anych warunkami pokoju“.

Koncepcje powszechnego rozbrojeńila tra­
ktuje marszałek, jako absolutnie niezisaczal- 
ną utopj^ przyczem sceptyczny ten swój po­
gląd uzasadnia on wynikami — a raczej... 
brakiem, ich — wszelkich, dotychczasowych 
ko:.ferencyj międzynarodowych, w tej spra­
wie zwoływanych. 1 znów powraca do swej 
ulubionej idei: „Gdyby Francja i Anglja dzia 
lały zawsze w duchu najściślejszej solidarno­
ści politycznej, nie doszłoby nigdy do wybu­
chu wojny w 1914 roku. Jeśl-i Entanta będzie 
i jutro tema samem, ozem jest ona dzisiaj, 
wówczas świat mu zapewnione długie je­
szcze lata powszechnego pokoju, niema bo­
wiem takiego mocarstwa w Europie, które 
ośmieliłoby się sprowokować i wszcząć wal­
kę z tak potężną hegeinonją państwową. Nie 
naruszy nikt pokoju, o ile. czuwać nad nim 
bę«teie francusko-angielski sojusz prawdzi­
wie trwały".

Z. KI.

Przy zepsutym żołądku, zziJnnnŁenlaich tmaiwńe- 
łóa, niesmaku w u-stach, bólu w sknoiniacli, go­
rączce, zapancóu ahoAca, wymiotach lub nomwfod- 
nieniim. już jo Ima szklanka mattatnaikiej woły gomz- 
kie; „Fnamcęszika - Józefa" dtawuła pewnie, szyb­
ko i dodortMio. Poważni lekarae specjaliści cho­
rób źoiąllka słłwńeffdizałją, że pnzy pnzehirlloiwainiiiu 
narządów tinaiwśeańa. pnzetz jedaem-e lub picie, 
wxrla. Franciszka - Józefa jest .prawKtaiwyan do- 
hwMrltróejsitjwnm dla chorych. Żądać w aiptwkach 
t dmopemjach. 6541

Wspomnienia legjonowe.
Jak generał Zagórski szedł na śmierć.

(URYWEK ZE WSPOMNIEŃ GEN. GÓRECKIEGO, OBECNEGO PREZESA BANKU 
GOSPODARSTWA KRAJOWEGO

Przed kilku laty ukazała się część pierwsza 
„Wspomnień legionowych1', nakładem insty­
tutu badań najnowszej historji polskiej ', któ­
ry *w najblteszej przyszłości.dostarczy pólkom 
Iks-ięg^arskim gotowe już nowe i n:eco uzupeł­
niono wydanie „roku 1920“- Piłsudskiego.

W oiwej ,yl - szej ozęści materjałów z dzie­
jów walk o niepodległość" ponres-zczone zo­
stały wspomnienia legionistów: Sokolniókiego 
Miohaiła, Litwinow:cza A.. Ho-łówki Tadeusza, 

I Jędrzeje wic za, Janusza, Wieniawy - Długoszo­
wskiego B., Stachiewioza Jułjana^ Piłeudsk:e- 
go J., Zamorskiego Kordjana, Krzcwskiego 
K;, L.. Świitailskiego Ka-z.. Popowicza E., Góre­
ckiego Romana i Krzomieńskiego Jakóba.

Jesteśmy pewni, że zainteresują czytelni­
ków iwybna-ne ustępy wspomnień generała 
Góreckiego (prezesa Banku Gospodarstwa 
Krajowego-) z drugiej poło-wy lutego 1918 r.

„W nocy z 14 ha 15 lutego odbywała się u 
Żymierskiego oetatn:a jwż narada nad samem 
przejściem. Wzięli w .niej ihiział: Żymierski, 
dowódca 2 .- go pp., Zając, dowódca 3 pp„.-_ 
Hellman, dowódca kompan.'! tedbnócznej. 
Rudka z. dowództwa brygady, Wierzchlejeki 
jako reprezentant oficerów artylcrji i ja. Po 
stanowiliśmy-przejść front, by się połączyć z 
korpusem Muśnlcfciego. Co do airtylerji, to wo 
bec niemożności uzupełnienia amunicji do 
dział austrjackich postanowilsmy nie brać 
arrnait — tak, że mieli przechodzić tylko lu 
dzie i. konie.

Potem poszliśmy do łeiśirczówlki, gdzie 'by­
ła kwatera dowódcy brygądy Hallera; tutaj 
zastaliśmy Zagórskiego, dowódcę pułku a.rty 
lęrji. Żymierski zameldować brygadjwowi o 
powziętej decywi i przodsta^Oj,.szczegółowy 
plan przejścia. Na żą-danię Zagórskiego zmie 
niomo go o tyle, rże armaty miały być wzięte.

Ani generał Górecki, ani generał Zagórski, 
n-ie mieli szczęścia w nocy z 15 na 16 lutego 
i nie zdołali przejść -ze swoją brygadą na U- 
krainę. Aresztowani przez au-strjaków’ znale­
źli się razem w Neumamajeszti i zostali od­
dani .pod sąd. Po przesłuchaniu i podpisaniu 
protokułu zapytał gen. Górecki audytora.

Człowiek o nerwach ze stali.
NA MARGINESIE DWUCH KSIĄŻEK O LLNDBERGHU.

W dwa miesiące po locńe Lindbergtha przez 
Atlantyk ukazały się w druku dwie książki'. 
Pierwszą, noszącą tytuł: „We",: napisał linb- 
bergh sam, opisując dokładnie i fachowo prze 
bieg lotu, nie pomijając żadnego szczegółu. 
Autorami drugiej, pt. „Życie Oharles LŁnd- 
borgh‘a“ są pp. Dole van Evarz i Morris D. 
Trący. ’ . -.sd r >»

Z obydwu książek widać jasmó, że ten do­
świadczony lotnik, pełniący przez kilka lat 
ełur/Jbę w lotnictwie poczt owem, bywał już, 
podczas swej praktyki lotniczej, w widu 
ciężkich opałach, z których wys®edł cało tyl­
ko dzięki umiejętności. ostrożności i ncettetra 
©zonej odwadze, przyczem też nie opuszczała 

’ go nigdy z:mna krew i rozwaga. Widać stąd 
równffeż, że zdobywca największego dotąd 
rekordu świata, był doskonałym mechanikiem 
lotniczym, do czego od młodości zdradzał 
chęć i ciekawość.

Najlepiej jednak chantukteryzuje go sama 
iksłążka.. a zwłaszcza ustęp, sięgający czasów 
kiedy Łiindbergh pełr.ił służbę lotnika poczto­
wego, a więc nu lelka lat przed lotem przez 
ocean Atlantycki-. Lindborgh, wioząc na sa­
molocie worek pocztowy, znalazł się kolo wie 
ozora w tak gęstej mgle, żernie mógł odna­
leźć m iasta Maywood, będącego celem jego 
podróży. Nareszcie ujrzał mdłe światło, ale 
nie mógł odnaleźć pola do lądowania. Wzno­
sząc się do góry, łub opuszczając się na sum 
dół. chciał odkryć właściwe miejsce, co mu 
zajęło cały kwadrans czasu.. Było to'wystar­
czające. aby się zapas benzyny wyczerpał.

Rozdział, opisujący tę ciężką a niebezpie­
czną walkę lotnika, brzmi:

— Tank rezerwowy zawierał ga zoilu y tyl­
ko jeszcze na 7 minut. Ujrzawszy ppdemną 
światła miejskie, zwróciłem się w stronię wol­
nego pola ? Wzniosłem w górę. Na wysokości 
około 1500 metrów zaczął motor wydawać 
przerywane tony, aż zunM Koniec benzy­
ny. Opuściwszy siedzenie, znalazłem się po 
prawej stroie samolotu, który szybko opadał. 
Obniżywszy się około 30 metrówr, chwyciiłtm

Każdy grosz, oddany na L.O.P.P., przyczynia się 
do -rozwoju Dolskiej floty Dowietrznej.

„kiedy to się skońozy".
Na to mu odpowiedział:
— Prawdopodobnie będwie Pan odwiezio­

ny do Kołomyi i tam zostanie Pan doraźnie 
stracony.

„Przeszedłszy do naszej wspólnej chałupy o 
powied>z:ałem to Boldowi i Zagórskiemu, któ­
ry oświadczył, że jego to samo Czoka, potom 
dodał:

— Wesz co Górecki, czcm się cieszę, oto 
będziemy w Wamzaiwie dwa krzyże mieli; tak 
obok siebie.-

Potem sobie żartowaliśmy, mówiąc: ..Sta 
ra szlachta, dobra krew Zagórscy i Górec­
cy''. Potem napisałem bilet do audytora, że­
by mi pozwolił jeszcze pożegnać s!ę t kolega- j 
mię Zagórski także sio podpisał. Za chwilę 
zjawił się audytor i ośwadczył, że nie ma 
nic przeciw temu, żebyśmy się jeszcze poże- • 
gnali, alo ponieważ to może się odibyć tylko • 
w jogo obecności, w:ęc pójdzie z nami. Po- « 
szliśmy więc, to jest Zagórski i ja.

Boldowi powiedzieliśmy, że nie ma. co s:ę • 
żegnać, bo wróci z pewnością do nich. Poszyli I 
śmy do tego budynku, gdmeśmy był; zakwa- ! 
terowani, ale nic zastaliśmy już nikogo; wy i 
jechali już do Łuiżan, a stamtąd do Hus-zt na 
Węg.ry. Wobec tego wróciliśmy do chałupy 
naszej, dziękując audytorowi za trud.

Wieczorem przyszedł oficer i oświadczył, 
ie przyszedł po majora Zagórskiego i prosił, 
by ten zaraz wszystkie swoje rzeczy spako­
wał.

— Więc i nas rozdz:elą — powiedziałem 
z żalem, bo byliśmy już pewni, <że zostanie­
my raoem do ostatniej chwila.

Alle i to nie wytrąicło uas c równowagi i 
nie odebrało spokoju. Zagórski prędko spoko 
wał rzeczy, które żołnierze zaczęli wynosić, 
ucałowaliśmy się na pożegnanie, poczem Za­
górski mi powiedział:

— No, Romek, (trzymaj się mocno!
— Może być major o mnie spokojny — 

odrzekłem — poczem Zagórski -wyszedł, a ja 
zostałom sam.

spadochron, ®nes-ztą doskonały i działający 
•pewnie, a zerwawszy łąoząoy go z samolo­
tem sznur, rzuciłem się najpierw głową na 
dół w próżnię. Po chwiŚii spadochron' wypro­
stował się, rozwinął i zaczął spadać prawi­
dłowo, a ja również znalazłem się w prawi- 
diłowoj pozycji’. Wyjąłem z za pw latarkę 
błyska więzną i zacząłem oświetlać teren, za- 
wsoe jednak poprzez gęstą mgłę. Nagie usły- 

| szałem po nad głową, że motor samolotu za­
czyna znów działać. Odrywając się, zapomnoa 
łem go zamknąć. Widocznie reszta benzyny 
dos-zła do gazowrulka, ale jut wówczas, kiedy 
samolot zaczął opadać ku dołowi. Po chwili 
ujrzałem samolot, o jakie 400 metrów ode- 
nwi'ie, a prawie na tej samej co ja wysokości. 
Puścił ero nań prom eń ś wiatła, bacząc, abym 
się z nim ftie zderzył. Samolot, zakreśliws-zy 
łuk, 'był wtedy na jakie 250 metrów odmnóe. 
Po-znaitem, że sćę zna jdu ję poza klin ją jego epi 
railnego opadania, ale nie mogłem- rozeznać, 
kto opada szybciej: samolot, c®y spadochron. 
\ Po chwili straciłem go z oczu, ale znów 
po chwili był bliżej mnie, opadając ciągle 
■razem z-e spadochronem. Nafldczyłetm pięć za­
krętów spiralnych, a za. każdym samolot od­
dala! się odemnie. Wtedy znalazłem się w 
warstwiie najgęstszej mgły. Zanurzywszy się 
w nią, wiedziałem, że się znajduję jeszcze na 
jakie 860 metrów od cierni. Chwyciłem znów 
latarnię, ale ta już nie działała. Ogarnęła 
mnie zupełna ciemność. Ani rademmą, ani 
podemną nie widziałem nic* Nie wiedziałem, 
gdzie opadam, czy na pole, domy, las, wo­
dę... Podwinąłem nogi pod siebie, toby nie 
ząwadfcić o gałęzie, o druty telegraficzne lub 
t. p. Zasłoniłem ręką twarz i czekałem. Po 
chwili uczułem pod sobą ziemię. Opadiem na 
czyste pole,...

Z opisu tego widać, jak doówdidczoinym 
i rozważnym (lotnikiem jest Lindbergb, a 
przedewszystkiem, że jeet to człowiek o ner­
wach zo stali, pozwalających mu na zacho- 

i wanie zimnej krwi, w największem nawet nie 
bezpieczeństwie. Tylko taki zycięźa...

Polacy poza Polaka.
POLSKA MŁODZIEŻ AKADEMICKA 

NA LITWIE.
W Kownie obradował w dh:ach 27 $ 28 

pierwszy zjazd polskiej młodzieży akaden^ 
kiej na Litwie. W zjeździe tym iwzięło ud’®^ 
80 akademików. W zakończeniu zjazdu w 
drugim dniu popołudniu młodzież akadennc* 
ka udała się do doliny Mickiewicza, składa 
jąc wien ec na „kamieniu mickiewiczowski^'’’ 
Zjazd powziął szereg uchwał natury orga®*' 
zacyjne;, postanawiając m. i®, założenie ogól' 
nogo związku studentów Polaków całej & 
twy.

RÓWNOUPRAWNIENIE OBCYCH ROBO 
TNIKÓW WE FRANCJI.

Rząd francuski złożył izbom usta woda”" 
czym projekt ustawy, ratyfikujące; między 
narodową konwencję, która zapewnia rob^ 
tnikom cuidzozomsikim, zatrudnionym 
Francji, zapełń o. równouprawnienie z robo 
tikami francuskimi we wszystkich sprawach’ 
dotyczących odszkodowania za wypadki prz; 
pracy.

Projekt ten jest dla nas wysoce pożądany’ 
dotychczas bowiem robotnicy -polscy we Fra^ 
cji bronieni byli tylko na zasadzie specjalni 
umowy polsko - francuskiej, którą • znaczni 
łatwiej było zmienić łub obejść, aniżeli ust$r 
wę ogólną, w każdym wypadku i stale oh<r 
wi.ąau^ącą.

ZGON KAZIMIERZ.^ ŹYCHUNSKIEGO-
W Chicago zmarł nagle pne®os Polskiego 

Związku Narodowego, Kazimierz Żychlińs^’- 
jeden z najhardziej zasłużonych orgucwa to­
rów Polaków amerykańskich.

Nasz dział radjowy.
TR ANSMISJA UROCZYSTOŚCI W KOTOiNU’

W naediielę o godzinie 11 preod pahidniort 
Polskie Rad jo transmitować będzie proeb'«6 
uroczyetiości sprowadzenia cudownego obra*' 
zu Matki Boskiej Kodońskiej do kościoła. 1 
którego w i. 1875 wywieźli go Rosjanie.

Na miejscu w Kodniu zainstalowano szereg 
mikrofonów, oraz delegowano umyślnego wj' 
słanniika, który z radiosłuchaczami będzie 
się dzielił wrażeniami i zdarzeniami zaobeot' 
wowanemi. na miejscu.

PROGRAM RADJOWY 
na niedzielę 5 września.

Warsza/wa. 1111 m. Godz. 11.00 transmisja 
z uroczystości eprow-adwnia z powrotem <W 
Bosk:ej Kodeńekiej, wywiezionego przez 
Boskie; Kodeńskiej, wywiezionego przez r<x 
sjan w r. 1875. Godz. 15.05 odczyt p. t. „Ma*4 
tka, a szkoła powszechna"wygł. p. IPfelagja' 
Restorfifówa. Godz. 17.00 Audycja dla dzieci- 
Godz. 17.35 koncert popohidniowy. Wyko; 
nawcy: Orkiestra P. R. oraz p. Safleckf 
6śp'ow) i Stan. Nawiroeki (akomp.). God®» 
18.35 rozmaitości, wypowie p. L. Lawiński- 
Godz. 19.10 odczyt p. t. „Stni-lecdo romantyk 
mu IV — Romantyzm w muzyce*, wygł. pan 
Cezary Jelienta. Godz. 19.35 odczyt p. t. „Ja- 
ponja, jako 1pcśredniczka handlu między 
Wschodem a Zachodem", wygł. p. Stefa® 
Łubieński. Godz. 20.00 „Ed-wand Grieg 
charakterystyka twórczości", wypowie red. 
Mateusz Gliński. Godz. 20.30 koncert wie­
czorny. poświęcony twórczości G. Griega.

Poznań, 280.4 m. Godz. 18.40 program dl* 
dzieci, wykona p. Zygmunt Noskowski. 
Godz. 19.20 odczyt p. t. „B&n& w poezji pol­
skiej XVII w. ', -wygł. prof. dr. T. GrabowsH 
Godz. 20.30 koncert wieczorny. Udział biorą- 
pp. Zpfja Fedyczkowska, art. opery (ąopran}, 
Nataija Padlewska (fortepian), Antoni War- 
chalciwski (baryton), Chór „Ha.rmonja'‘ (Po-, 
znań), prof? Łukasiewicz (akomipanjament^ f 
Godz. 22.20 transmisja muzyki tanecznej z 
winiarni „Pałais Roval".

Kraków, 422 m. Godz. 13.30 transm!sja 
koncertu z restauracji „PaviHo(nw. Godz- 
17.85 transm^ja z Warazawy. Godz. 18.40 
rozmaitości. Godz. 19.00 wieczór poświęcony 
twórczości Adolfa Dygasińskiego: „Poeta 
przyrody", z recytacjami p. Jerzego Ronard- 
Bujańskiego, artysty teatru „Reduta". Godz.
20.30 koncert poświęcony twórczości Klan- 
djusza Debussy ego. Godz. 22.30 tranMnic> 
koncertu z restauracji „Pawil-lon"

Wiedeń, 517,2 m. Godz. 16.15 koncert po­
południowy, orkiestry Wel*onann. God«- 
18.15 koncert tria: Czajkowski: Tro forte­
pianów op. 50 A-moll, Beethowen: op. 1, Nf«
3. C^noll. Godz. 20.05 ..Na rozkaz księżnej1*? 
operetka w 3-ch aktach Graniobstaedtwna 
in«cemi»74łch W»ktnra. FlemTnńurjk

teisiejs.il
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Zygzakiem.

Lotnik.
smigą przebija- błękitne przestworza
* w s łońcu ortów misterjum odprawia. 
Gwiazda go kocha i poranna zorza, 
^iedy nad ziemią <ze Stwórcą rozmaw a.

Codziennie nowym, coraz innym szlakiem 
Otynie na faiadh powietrznego morza, 
1 stał się wielkim i wspaniałym ptakiem, 
Którego wiedzie w wszechświat ręka Boża.

^‘zeł koronę i tron swój .porzucił
* korne szaty w przestworzu obleka, 
Kiedy natchniony hymn twórczy zanucił 
^tak z ludzką duszą i z sercem człowieka.

Ćw.
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smutne i wesołe.

tok Wojtek Śmigała wylądo­
wał w niebie.

Jakoś tak przed samym wieczorem wyfru 
Hł z lotniska Wojtek Śmigała, lotnik polski 
1 w dobrej komitywie z gwiazdami i księ-ży- 
,;em żyjący. Kołysał się lekko w powietrzu 
iHak stalowy, a śmiga huczała aż strop nie- 
^eski drżał, a ludzie na ziemi będący brody 

góry zadzierali i zapatrzyli się w ten czar 
punkcik, płynący po skibach chmur, wy­

całowanych na różowo przez zachodzące 
^ońce. A Wojtek z jedne; grządki białych 
^Utturek przelatuje na drugą, to sobie eza- 
^ni po seledynowej miedzy nieba pofrunie 
1 Wesoło mu na duszy, że to się tak 'blisko 
'dęba .znajduje i za pan brat jest ze słońcem, 
które mu -właśnie pożegnalny uśmiech na do 
bra*noc przesyła.

Dobrze to tu jest między chmurami, bo do 
r>rze — myśli sobie Wojtek Śmigała. — Dro 

równiusieńka, żadnych wybojów, ani ka- 
^ży nie znajdziesz. Nikt ci w drogę nie zaj- 

*^ie i jeno śmiga, wierna przyjaciółka, roz- 
Jkitsra przezroczyste zasłony nieba i czyni ha- 

radosny, że to i jej wesoło konkurencję 
^akom niebieskim czynić.

A kiedy -tak nasz Wojtek rozmyślał .nad do­
brodziejstwem szflaków podniebnych i -zasłu- 
^hał w gadanie śmigi, coś mu trzasnęło w 
^■racie, aż się ocknął nagle i nie wiadomo 
%1<a.d strzeliła mu 'do głowy myśl, aby pof.ru- 

do nieba. Bał się trochę kapitana, który 
^zie miał do ńibgo pretensję o latawca, alo 
‘W sobie.

— Wszystko w ręku Boga, a ja taki do nie 
dolecieć muszę — i mew cle myślący łap 
ster, nakierował swój okręt powietrzny 

^Osto ku górze i takiego hałasu narobił, aż 
rWiska gwiazda swe oko -złote zmrużyła- z 
Postrachu. a księżyc bardziej jeszcze niż 
\*ykle pobladł i echował się tchórzliwie za 
?'*^ną zasłonę .najbliżej wiszące; -w przestwo- 
‘^oh chmury.

A Wojtek na nic nie zważa., jeno wali ku 
^Fze, a uw.a4a tylko, aby skrzydłem o jaką- 
^'■azdę nie zawadzić i nie popsuć tych zlo- 
^h świecidełek tak ślicznie po niebie rozsia- 

z^oh. Na duszy pilotowi raźno i kalkuluje, 
oto zdobywa najpięknaejs-zy i uajwspanial- 

rekord lotniczy. Już wid®, jak schodzą 
* c-ień Lindberghi i Cham be-r liny i tylko świat, 
JW mówi o Wojciechu Śmigałe, co to z zie- 

do samego nieba, poleciał.
^ał się tylko nasz Wojtek, czy aby ire za- 

^Wzi, bo to. wiadomo, człowiek grzeszny 
i nie każdemu droga do nieba jest znana. 

,e przeżegnawszy się pobożnie, nabrał Ju- 
bo nie inyśłal sobie, aby Pan Bóg pol- 

,5^0 lotnika nie kochał i pozwolił mu ;*.ablą- 
^zlć .wśród gwiazd i komet, które przelaływ;v 
J głową Wojtka, niby olbrzymi ogniste 
Otwory.
ąr*^z kiedy znalazł się Śmigała na mlecznej 

to klasnął w dłonie z radości, bo już 
. raz pojedzie sobie prościutko jak strzelni 
. z^d tron Wszechmocnego. Już teraz pe- 
b ręką sterował i chwilami zdawało mu 

I ę?” 2 rodzimej .wsi jedzic siwkiem po pia-

li 'e imyl’łu go gorąca wiara, bo przecie go 
Lr,1?-11* 1,ikt ni<* lny«lał wydalać, lecz miłośnie 
I *to Śmigałę i osadzono w pięknej ’ a- 

aby Boga narówoi z aniołami chwalił

I drodze polne; na odpust. Z bata
zaska d serce mu tskacze z radości.

I z zapatrzył w ten obraz ws>pomn eń
I ^awnyeh, że ani się spostrzegł, jak wle- 
i V jasność niewidzianą i ośkąkej^cą.. Śmi- 

ł^estała huczeć i zaniemówiła, jakby za-
I lą*°ua temd cudami, -wśród których się zna- 
Itjj. a’ Śmigała uie tracił fantazji. Widzi 
I t’l0‘Pu’e złocistego -t-ronu i słyszy
^ ^Kczne pienia chóru aniołów, więc wyska- 

•le z aeroplanu, staje na baczność i rzecze: 
^£7 A!teHuj€ l>°^łu^nie, jakom jest Woj- 

^nł*ea^a,» pilot -polski a proszę o k wa­

ś. t P-FELIKS ALEKSANDER SCIBIOR
EMERYT

b. Inspektor na powiat Olkuski Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych 
po długiej chorobie zasnął w Bogu dnia 3-go września 1927 r., przeżywszy lat 5S 

Pogrzeb odbędzie się w Olkuizu w dniu 5 b. m o godzinie 16-ej. 
W zmarłym tracimy zacnego kolegę

5636 Pracownicy Sosnowieckiego Oddziału P. Z U. W.

Bo trzeba, wam wiedzieć. że Pan Bóg pol­
skich -Lotników niezmiernie umiłował, żc to 
swoją odwagą., a brawurą niesłychaną, na nie­
bieskich szlakach wędrując, mówią l-udziom 
o mocy i mądrości człowieka. stworzonego na 
obraz i podobieństwo Boskie.

Na drugi dzień gazety pisały, że na lotni­
sku zdarzyła się katastrofa lotnicza, w której 
zginął pilot Wojciech Śmigała. Ale wiado­
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Kinoteatry w Sosnowcu.
grają dzisiaj:

Kino „Zagłęb e“: ..Koło udręki *.
Kino „Momus“: „Zatajone ojcostwo .

Nabożeństwa w kościółku kolejowym.
W kościółku Najsłodszego Sercu Jezuso­

wego dziś odbędą się następujące nabożeń­
stwa: o godz. 9 rano wótywa. o godz. 10 
msza uczniowska, o godz. 11 m. 15 — suma, 

. nieszpory o godz. 4 pop.

Wspomnienie pośmiertne.
W dn. 2 b. m. w Sosnowcu na rampie 

• ekspedycji pospiesznej odbyła się ceremonja 
pobłogosławienia zwłok ś. p. Władysława Je 
chalskiego, członka zarządu i b. długoletnie­
go dyrektora naczelnego sp. akc. budowy 
kotłów parowych i maszyn „W. Fitzner i
K. Gamper". Ceremonji dokonał ks. szam- 
belan Pędach w asystencji księdzu ptałata 
Raczyńskiego.

Ś. p. Władysław Jechalski urodził się w 
r. 1856, w Staszowie, z emi Sandomierskiej. 
Mając lat 22 uzyskał dyplom inżyniera w po 
iitechi.ice w Hannowerze. Po ukończeniu po 
litechniki rospoczął swą działalność na ni­
wie przemysłowej. Początkowo pracował w 
zakładach Kołomeńskiej fabryki, następnie 
w kraju jako dyrektor to w akc. ,,J. John" 
w Łodzi i w fii-mie „Ro-hn i Zieliński4* w 
Warszawie, poczem w fabryce Lista w Mo­
skwie i w Malcows-kich zakładach pod Briań- 
skiem.

W roku 1906 ś. p. W. Jeehalski został po­
wołany przez firmę „W. Fitzner i K. Gam- 
per*‘ na stanowisko kierownika, służąc przy- 
tem swą wiedzą i doświadczeniem w innych 
zakładach przemyslowyeh.

W smutnym ceremonjale w Sosnowcu 
wzięły udział liczne rzesze współpraco wir­
ków firmy „Fitzner i Ga»mper“, znajomi, 
przyjaciele i .życzliwi.

Uczczenie pamięci Dyrekto-ra s. p. Włady­
sława Jechalskiiego przez pracowników za­

kładów* W. Fitzner i K. Gamper.
W poniedziałek dnia 5 wrześniu o godzi-n-i-e 

11 min. 30 przed południem, t. j. w dzień po­
grzebu Członka- Zarządu i byłego długolet­
niego Dyrektora. Sp. Akc. Budowy Kotłów* 
parowych i Maszyn W. Fitzner i K. Gamper 
w Sosnowcu, ś. p. Władysława Jechalskego, 
praca w tych zakładach zostanie przerwaną 
na przeciąg dwuch minut, tj. od godz. 11.30 
do 11.32, jX)dczas których pracownicy sto­
jąc oddadzą w milczeniu hołd pamięci zmar­
łego. Dwarminutowa przerwa ta będzie za­
znaczona syreną fabryczną. 5621

Dalszy wynik wyborów do Sejmiku
W dniu onegda-jszym odbyły się z kolei w 

trzeciej gminie, mianowicie Bobrownikach, 
wybory do Sejmiku będzińskiego, gdzie na 
członków wybrani zostali pp. Wacław Sen- 
dek i Wojciech Bacia. 

mo, że gazety .zawsze nao-pak piszą, bo prze­
cież Śmigała nie zginął, lecz odbył swój ostat­
ni, wspaniały lot -z ziemi do nieba.

A jeśli kiedy na cmentarzu ujrzycie śmigi 
na krzyż złożone, to przystanek na chwilę i 
pomyślcie, że to jeden z tych polskich pilo­
tów, który wylądował w niebie.

Czarny.

Zagłębia.
Pucz komunistyczny

Z ROZKAZU MOSKWY.
Z nakazu Moskwy polecono komunistom 

zagłębiowskim urządzić . wielki pucz z racji 
przypadającego w dniu dzisiejszym święta 
młodzieży komunistycznej. Wydać rozkaz 
jest rzeczą łatwą, natomiast wykonać go, 
choćby nawet wzdęło się za to pieciiądze, jest 
nieco trudniej, zwłaszcza w Zagłębiu, gdzie 
robotnicy nie obcą angażować się do jakich­
kolwiek wystąpień komunistyczi.ych. Tak 
było i tym razem. Mimo obszernego progra­
mu obchodu święta, nadesłanego przez ko­
mitet centralny, cała „uroczystość” polega­
ła na rozrzucerćni w* porze nocnej pewnej ilo­
ści odezw, oraz na wywieszeniu w odlud­
nych miejscach czerwonych szmatek.

Jak twierdzą robotnicy, stykający się z 
komunistami, wśród emisarjuszy bolszewic­
kich ujawnia się w ostatnich czasach coraz 
większe niezadowolenie a rozgoryczenie, 
gdyż Moskwa bagatelizuje rzecz najważniej­
szą, tj. przysyłanie pieniędzy, stawiając na­
tomiast żądania wręcz niewykonalne, co w 
rezultacie ujemnie wpływa fi.a „ideową.4* pra­
cę przywódców. Może właśnie dzięki temu 
wszystkie hece komunistyczne na terenie 
Zagłębia są urządzane w tak operetkowy 
sposób, aby pokazać „chlebodawcom'*, że 
dobre chęci są, brak jednakże pomocy w for­
mie gotówki.

Inspekcja.
W Zagłęb u baw’, inspektor policji woje­

wódzkiej p. Barwicz, który przybył z Kielc 
celem przeprowadzenia iespekcji policji w 
powiecie.

Z pielgrzymki groaźczan uo Częstochowy.
W piątek tyg-odn a ubiegłego wyruszyła 

z Grodżca pielgrzymka wiernych do Często­
chowy w liczbie przeszło 300 osób na czele 
z miejscowym ks. wikarjuszem ks. Rosso. 
W sobotę ix>południu kompanję pieszych w 
Częstochowie witała druga część pielgrzym­
ki, składająca się z osób przyjezdnych ko­
leją i wtedy razem udano się na Jasną Górę. 
Godny jest podkreślenia fakt, że parafjanie 
grodzi-eccy po tylu latach zaniechania piel­
grzymek pieszych do Częstochowy, przy 
przywróceniu tego zwyczaju przez liczny 
swój udział dali dowody wyrozumienia dla 
prastarej tradycji, jakoteż, że od wiary 
przodków naszych nigdy nie odstąpią. Dla 
upamiętnienia tej chwilii pątnicy w Często­
chowie nabyli dla kościoła grodzieckiego 
sztandar. Po-wrót kompanji do Grodżca na­
stąpił w ubiegły wtorek wieczorem, przy- 
czem Da spotkanie pątników wyruszyły z 
Grodżca do Grudkowa tysiączne tłumy pa­
raf jan z miejscowych proboszczem ks. Grze- 
lińskim, orkiestrą 1 strażakami na czele, wi­
tając powracających fajerwerkami i przy o- 
gniach pochodni strażackich oraz przy dźwię­
kach orkiestry przyprowadzili pątników do 
kościoła.

Z Domu ludowego.
Dzisiaj, tj. w nicdzelę, o godz. 7.30 wiecz. 

nastąpi uroczyste otwarcie sezonu irrac w 
Domu ltfdowym towarzyskim wieczorem, po- 
przedzonyan odegraniem przez sekcję drama­
tyczną arcywesołej farsy L. Daszyńskiej w 
3 aktach pt. „Zastąp mnie44. P.ow auainiając 
o powyższem zarząd Domu ludowego uprzej­
mie zaprasza członków • sympatyków o iak- 
nąjiócBD-iejsze przybycie.
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czy każdego, jak ma bro» 

nić swego życia i mienia 

przed skutkami na» 

padu nieprzyjaciel* 

skiej floćy powie­

trznej, lecz rów# 

nieź wskaze mu 

drogę oszczę« 

dności przy 

wszelkim 

zakuć 

pie.

(-Zgłoszenia i adresy reklamowe przyj* 
mują, oraz wszelkich informacji udzielają 

ADMINISTRACJA 
.KURJERA ZACHODNIEGO'. 

Sosnowiec, Dęblińska 1, fcl. 73, 
jak również upoważnieni agenci.

Prezes Komisji teatralnej
Zarząd m. Sosnowca na ostatniem swem 

(l>iątkowem) posiedzeniu postanowił znów po­
wołać do życia Komisję teatralną. Na czele 
tej Komisji w charakterze przewodniczącego 
stanie wiceprezydent miasta p. K. Jarża

O obronie przeciwgazowej.
Dzisiaj o gdoz. 6.30 wiecz. w Sokolni Ton*, 

hr. Renard w Sosnowcu, staraniem zarządu 
Kola L. O. P. I’., zostanie Wygłoszony przez 
pułk. Malynzkę odczyt pt. „0 obronie prze­
ciwgazowej".

Z Tow. śpiewaczego „Echo“.
T-wo śpiewacze „Echo" po przerwie wa­

kacyjnej wznawia pracę. P5erwsża lekcja 
chórów pod osobistean kierownictwem prof.
J. (izubatego rozpoczcie się dn. 5 bm. o godz. 
7.30 w.iecz. w sali Z. Z. 1\ przy ul. Marjac- 
kiej 1 w Sosnowcu. Jaknajlicźniejszy udział 
członków, pożądany. Dalsze lekcje będą się 
odbywały regularnie w poniedziałki i czwar- 
tk. Zapisy nowych czło-tików przyjmuje se­
kretarz Tow. w poniedziałki i czwartki od 
godz. 7.30 wiecz. w lokalu wyżej wskazanym

Zabawa jesienna.
Dzisiaj w Ogrodzie sportowym odbędzie 

się zapowiedziała zabawa, na którą złoży 
się koncert wyborowej orkiestry, konkurs 
na najmilsze z najmilszych dziecko, kosze 
szczęścia, które każdemu grającemu dają 
wygrane, zabawy dla- dzieci, igrzyska i t. d.

Początek o godz. 2 pop.

Wyjaśnienie.
W związku z ootatiką, zamieszczoną w n>._ 

238 „Kurjera Zachodniego”, pt. „W przede­
dniu Tygodnia lotniczego", Związek akade­
mickich kół Zagłębia prosi nas o zamieszcze­
nie wyjaśnienia^ że nie otrzymał żadnego for 
malnego zaproszenia, któreby zobowiązywało 
przedstawiciela Związku do wzięcia udziału 
w zebraniu orgunizacyjnem Tygodnia lotni­
czego, wobec .czego notatkę wspomnianą za­
rząd Związku uważa za niesłuszną 1 krzyw­
dząca ogół, akademików Zagłębia
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Kościół 
na Pogoni w Sosnowcu.

WSPOMNIENIA I REFLEKSJE.
Sosnowiec i Pogoń oraz cala połać po pra­

wej stronie Cz. Przemszy należała dawniej 
do paraf ji Czeladź. Po wybudowaniu kolei 
W. Wiedeńskiej. staraniem i funduszem mie­
szkańców i urzędników' kolejowych, ■zbudo­
wany został w 1862 r. pierwszy kościółek 
pod wezwaniem Serca P. J„ który jako ko­
ściół filjalny maileżal do paraf ji Czeladź i w 
zupełności wystarczał dla ówczesnych mie­
szkańców mało zaludnionego Sosnowca.

Po przeprowadzeniu Iimji kolejowej szybko 
rozwijał się przemysł, który ściągnął tu lu­
dzi do pracy. Kościółek kolejowy w Sosnow­
cu w krótkim czasie okazał się niewystarcza- ' 
jąc-ym. Ludność szybko wzrastała. Wszelkie 
potrzeby religijne, związane z. aktami sta-u 
cywilnego załatwiane były w Czeladzi, od­
ległej o 6 kilometrów. Kiedy liczba wiernych 
w Sosnowcu tak wzrosła, że liczebnie prze- ‘ 
wyższała- starą parafję, z śp. ks. Milbertem, | 
ówczesnym kapelanem kościoła kolejowego • 
na czele rozpoczęto starania około wyfoudo- j 
wania kość, (da paraf jalnego w Sosnowcu pod | 
wezwaniem Wniebowzięcia Najświętszej Ma- 
rji Panny. Co też uskutecznione-m zostało . 
w 1893 roku. To był kościół w Sosnowcu . 
drugi. I

Jednak niedługo okazała się potrzeba bu­
dowy Innych kościołów i tworzeniu nowych 
parafij. Trzeci kościół ma dzielnicy Pogoń, 
należącej poprzednio do Czel-adz, a następ­
nie przez krótki czas do Sosnowca, rozpo­
częto budować w 1903 roku, a prawie rów­
nocześnie rozpoczęto budowę kościołów w • 
Nowym i Starym Js-ieleiu dia mieszkańców 
Sosnowca po lewej stronie Czarnej Przemszy J 
należących do paraf j Zagórze.

Wszystkie świątynie w Sosnowcu i calem > 
Zagłębiu zbudowali wierni pracownicy fa- 1 
bryk, kopalń, a przemysł dopomagał ofiara- 8 
m: i materjałami. Prawie wszystkie te świą­
tynie stanęły w kilkur.astaoh latach. Nic 
dziwnego. Lud tutejszy, niezatruty daisiej- 
szeuii hasłami, był wierny, kochał reil-gję — 
kochał to, co mu pradziadowie przekazali. A 
chociaż w b. Kongresówce rząd rosyjski sta­
rał się zasiać niezgodę — szhizmę, to tembar- 
dziej rodziła się w sercach (nieufność do tych, 
którzy obcięli nam rozrywać jedność, a u- 
macniała się jeszcze głębszą wiarą do ko­
ścioła. Sami wierni chodzili i starał*, s-ę u 
władzy duchownej o pozwolenie budowy ko­
ścioła, a pozwolenie u władzy duchowinej 
było łatwe, lecz u rządu wiele trzeba było 
ponosić trudów i kosztów. Wszystko jednatk 
wierni pokonywali. Starali się i wypraszali 
kapłanów dla nowo wybudowanych kościo­
łów. Czyniła to szyeitko gorąca wiara.

W swoim czasie, gdy się starano o pozwo­
lenie budowy kościoła w Porębie Mrzygłodz- 
kiej, powiedziało mi dwuch włościan: ;

— Dzisiaj ludzie szukają księży, ale mo­
że przyjdzie czas, że księża, będą musieli szu­
kać wiernych i zepsutych. ,

Z tych dwuch włościan] jeden już umarł 
w czasie wojny, a drugi żyje, ale, jak sły­
szę, dał się obalamucić i chociaż już niemło­
dy, słucha haseł wywrotowych. Dzisiaj jużby 
nie szukał kapłana, ale kapłan szukać go 
musi. Ks. P.

Zabawa akademicka.
Akademickie Koło Zagłębiam w Warsza­

wie urządza w sobotę dnia 11 bm. urozmaicę 
ną zabawę taneczną w resursie dąbrowskiej, 
a w związku z Tygodniem lotniczym przezna­
cza 26 proc, dochodu z zabawy ma L- O. P. P.

Odezwa kolejarzy Z. Z. P.

Związek kolejarzy Z. Z. P. kolportuje na 
terenie Zagłębia odezwę wydaną przez za­
rząd główny związku, wydaną jako protest 
przeciwko wysuniętym projektom przez Z. 
Z. K. w sprawie uposażenia pracowników 
kolejowych.

Szkodnik czy manjak?
.W Będzinie mieszka niejaki Józef Jędrze­

jek, którym odpowiednie władze powinny 
eię naprawdę bliżej zainteresować. Osobnik 
.ten, cieszący się złą opin.ją, prowadzi usta­
wiczną walkę z władzami, a nie mogąc do­
piąć swego, deuiuncjuje na wszystkie strony. 
Mimo, że był już kilka razy karany sądow­
nie za fałszywe zeznania i oszczerstwa, w 
dalszym ciągu uprawia ten proceder, zaj­
mując urzędom czas i narażając szereg osób 
na różnego rodzaju nieprzyjemności. Ponie­
waż postępowanie Jędrzejka nosi cechy jak- 
gdytby pewnego zboczenia, należałoby go 
poddać obserwacji lekarskiej, w razie zaś 
stwierdzenia całkowitej poczytakrnścl, przy­
kładną karą odzwyczaić go od denuncjacyj.

Budujmy polską flotą powietrzną!
ODEZWA KOMITETU OKRĘGOWEGO L. O. P. P.

Z Komitetu okręgowego LOPP. w Zagłę­
biu. Dąbrowskię-m otrzymaliśmy następującą 
odezwę.

,/)bywatefle! Przed narodem polskim stoi 
Óbówiąa?k stworzeniu si’kej floty powietrz­
nej.

Uskrzydlenie Polski, o które walczy Liga 
Obrony Powietrznej Państwa, Jo uskrzydle­
nie ducha narodowego, to straż Ojczyzny, w 
błękitach, to gwarancja nn«wych granic, bez­
pieczeństwo nas że 1. pokoleń, które przyjdą 
po nas. To Polska mocarstwowa, śmiało w 
słoneczne Jutro, ku wielkim celom zdąża­
jąca.

Do walki o taką Polskę, do wysiłku tego 
wzywa Was, Obywatele Zarząd Kohiitetu 0- 
kręgowej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.

Każdy Polak powinien należeć do Lagi O- 
brony Powietrznej Państwa. Zapsy przyj­
mują wszystkie Komitety Powiatowe i Ko­

PROGRAM „TYGODNIA LOTNICZEGO" W ZAGŁĘBIU.

Zarząd Komitetu „Tygodnia lotnczego" 
na terenie Zagłębia Dąbr. podaj© do wiado­
mości szczegółowy program „Tygodnia lot­
niczego".

Sosnowiec: W niedz elę dn. 4 bm. o gędz. 
9 rano w kościele parafjalnym uroczyste na­
bożeństwo z udziałem cechów i korporacyj. 
Z godziną 9 rano rozpocznie się zbiórka ulicz 
na, oraz werbowan e nowych członków L.O, 
P.P., sprzedaż znaczków i.• wydawnictw L.O. 
P.P. Od rana odbędą się loty nad Zagłębiem 
samolotów wojskowych z II pułku lotnicze­
go w Krakowie. O ile pogoda do pis ze — 
samolot lądować będzie w Sosnowcu i N em 
cacłi. Loty bez pasażerów^,pp,wo<lu zakazu 
departamentu IV lotn. Mimi^pr. wojsk. W 
nagrodę za bolesny zawód Zagłębie zostanie 
zarzucone ulotkami LOPP. .

Z powodu remontu teatru miejskiego u- 
dało się jedynie u rządze w dn- 5 bm. w sali 
teatru odczyt na temat „Obrona przeciwga­
zowa" z łaskawym udziałem płk. Małyszki. 
Cały szereg imprez zaprojektowanych przez 
miejscowy Komitet nie udało się zrcul zo- 
wać z powodu remontu teatru. W dniu 10

PROGRAM ODCZYTÓW NA TERENIE ZAGŁĘBIA Z DZIEDZINY LOTNICTWA 
I OBRONY PRZECIWGAZOWEJ.

W dniu 4 bm. — Sosnowiec—Siejce, sala 
Sokolni — godz. 6 m. 30 pop. — pik. Ma- 
łyszko. Temat: O obronie przeciwgazowej.

Tego samego dnia — Huta Staszic — g. 
5 m. 30 pop. — prelegent z II pułku lotni­
czego.

W dniu 5 bm. płk. Małyszko w saOi tea­
tru w Sosnowcu — godz.i 7.30 wieoz.

W dniu 6 bm. Dąbrowa — pik. Małyszko
— godz. 7.30 wiec z.

W dniu 6 bm. Grodziec Antonowicz
— godz. 8 wiecz: Rozwój lotnictwa w Pol­

BĘDlZUN UNIKNĄŁ KOMPROMITACJI.

Z uwagi na to, iż miejscowy Komitet L. 
O. P. P. ne przystąpił do organizacji Tygo­
dnia lotniczego, Komitet okręgowy powie­
rzył zadanie to kom. Weyehertowi, ten je­
dnakże z braku czasu przekazał pracę kom. 
Polakowskiemu.

Dzięki energicznym zabegom kom. Pola­
kowskiego, który miał do dyspozycji zale­
dwie jeden dzień czasu, zorganizowano Ko­
mitet, skutkiem czego Będzin nie został 
skompromitowany i weźmie udział w ogól- 
■no-krajowej imprezie. Wczoraj właśnie z ini­
cjatywy kom. Polakowskiego odbyło się ze­
branie organizacyjne, na które przybyło o- 
koło 20 osób. Po zagajeniu posiedzenia 
przez kom. Polakowskiego, na przewodniczą 
cego zaproszono dr. Rydera. Następnie o- 
mówiooo program Tygodnia^ do wykonan a 
którego wybrano komitet w osobach pp.: 
przewodniczący dr. Ryder, zastępca dr. Wa­
lewska, sekretarz J. Placek, skarbnik dr. Ko­
sibo wieżowa. Do komitetu wchodzi także

UDZIAŁ DĄBROWY W „TYGODNIU LOTNICZYM".

Wczoraj urządzono barwny capstrzyk z 
pochodniami, w którym wzięły udział: orkie­
stra kopalni Paryż i kopalni Flora, 6zereg 
onganizacyj oraz młodzież. Capstrzykowi -przy 
gUądały się tłumy publiczności. Wieczorem 
•w Ognisku urządzono zabawę taneczną, cie­
szącą się durżem powodzeniem.

Dziś w kościele odbędSzie się nabożeństwo.

Pożar.
Wczoraj około godz:ny 2 popoł. zapalił się 

w Klimontowie dom drewniany Antoniego 
Handjla, Spłonął dach kryty słomą. Przyczy­
ną .pożaru było prawdopodobnie wadliwe u- 
rządzenie komina. Straty naratóe nieustalone 

ła miejscowo LOPIP. Składka członkowska 
wynosi tylko 50 grps-zy miesięcznie.

Wszyscy ■: wszystko dla lot ulewa!
Okręg Zagłębia LOPIP. posiada Komitety 

w następujących miejscowościach: Sosno­
wiec, biuro, 'ul. Kościelna 6; Dąbrowa Gór­
nicza, kop. „Flora", ir.ż. Stadnicki; Będ-zin, 
Elektrownia Okr.,, inż.' BCay: Zawiercie, inż 
Sowiński.
- Koła: Ząbkowice, p. Tasiecki; Zagórze, 
kopi' „Mortinier",' inż. Sawlk; Niemce, kop. 
,.Niemce", inż'. Skup; Saturn, kop. „Saturn"; 
Niwka, kop. „Orion", p. Fusańsk:; Grodziec, 
Grodżieckie Tow. kopalń, inż. Niepoko,jeży­
cki; Czeladdź, Magistrat, p. Rączaszek; Sferze 
mieeżyee, inż. Winiarski — i tam przyjmu­
je się zapisy na członków.

Warunki przyjęcia: 1 zł. wpisowe, 50 gr. 
składka miesięczna.

bm. odbędzie się koncert p. prof. Michałow­
skiego i p- Rutózczycowej w sali g‘mn. Sta­
szica.

Górnośląska okręgowa Liga pćłki rożnej— 
sosnowiecki Podokręg przychylając się do 
prośby Komitetu tygódn a postanowił urzą­
dzić zawody reprezentacyjne Sosnowiec — 
Będzin w dniu 11 września. Z zawodów tych 
całkowity dochód przeznaczony będzie na 
LOPP. Zawody odibędą się w Sosnowcu na 
jednym z tutejszych boisk. W dn u 11 bm. 
odbędzie się zbiórka uliczna, sprzedaż znacz 
ka — zaś w ciągu całego Tygodnia odbę­
dzie się zbiórka na listy ofiar 1 sprzedaż na­
lepek.

W Dąbrowie, Niemcach, Będzinie. Grodź- 
cu, Strzemieszycach, Czeladzi, Saturnie, Za­
wierciu, Niwce, Hucie Staszic, Zagórzu, Ząb 
kowicach odbędą się zbiórki uliczne, sprze­
daż nalepek i wydawnictw LOPIP-, zb orka na 
listy ofiar, oraz zabawy ludowe, koncerty, 
lo-terja fantowa (na Niemcach).'

Zaznaczamy, że p. prof. Michałowski pra­
wdo podobnie meć będzie koncert w dniu 
11 bm w. Dąbrowie.

sce.
W dniu 7 bm. kop. Jowisz — p. Antono­

wicz — godz. 8 wiecz.: Lot zwycięski.
W dniu 8 bm. Grodziec — prelegent z H 

pułku lotniczego — godz. 8 wiecz.
W dniu 10 bm. Niw-ka — p. Antonowicz— 

godz. 8 wiecz.: „Polska skrzydlata", Niem­
ce — prelegent z H pułku lotniczego — g. 
8 wiecz., Czeladź — prelegent wojskowy — 
godz. 7 wiecz.

W dniu 11 bm. Dąbrowa prlegent z II puł­
ku lotniczego — godz. 7.30 wlecz.

nie dający znaku żyda miejscowy Komitet
L. O. P. P., pozatem komitet ma prawo ko­
optowania dowolnej ilości osób.

Komitet wziął się eneigicznie <fó pracy, dzię 
ki czemu wczoraj wieczorem odibył się efe­
ktowny capstrzyk na ulicach miasta z udza- 
łem orkiestry wojskowej 23 papu., straży o- 
gniowej, różnych oiganizacyj oraz tłumów 
ludności.

Dziś odbędzie s-:ę nabożeństwo w kościele 
a na ulicach sprzedawany będzie znaczek,/ 
wydawnictwa L. O. P. P. i samolociki. W 
tygodniu odbędzie s-ię odczyt propagando­
wy, którego termin później podamy. Jedno­
cześnie Komitet zwróci się do właścicieli kin 
o zaofiarowanie pewnej kwoty lub odsetek 
z przedstawień na rzecz L. O. P. P., a do za­
kładów handlowych i przemysłowych roze­
słane zostaną liisty składkowe.

Jeduem słowem, Będzin nie będzie odo­
sobniony w społecznej akcji ogólno-krajo- 
wej.

Na ulicach i przy stolikach odbywać się bę­
dzie zbiórka oraz sprzedaż broszur i samolo­
cików.

W godzinach przedpołudniowych przygry­
wać będą wspomniane powyżej orkiestry na 
uflicach.

Wreszcie na zakończenie Tygodnia odbę­
dzie się 'W resursie wspaniały koncert.

Amatorzy koniczyny.
(1) Ignacy Mańka ć Rozalja Ligęza z Bo­

brownik trwali' koniczynę z pola, należącego 
do towarzystwa „Saturn". Sąd pokoju w So­
snowcu skazał za to Mańkę na 7 złotych 
grzywny, Ligęzę zaś na 3 złote.

W sprawie kursów i szkół 
dla dorosłych.

ROZPORZĄDZENIE KURATORIUM 
SKOLNEGO.

Kuratorjum Okręgu szkolnego warszaw 
sikiego, rozporządzeniem 2U.wartem w okól 
ni-ku z dnia 22-go lljca 1927 roku Nr. 216 1^ 
.podstawie pisma Ministerstwa W. R. i O. P 
z dnia 4AGJ.1927 tr. Nr. 1 — 11738-27 oznaj­
miło, iż w stosunku do kursów i szkół di- 
dorosłych utrzymywanych przez samorządy 
instytucje kuUturalmo-oś wiato we j poszcze­
gólnych koncesjonariuszy, winny być prze­
strzegane następujące zasady, ustalone vz de 
cyzji Ministerstwa z dnia 20 stycznia 19# 
r. Nr. I — 22190-25:

1. Abiturjenci kursów i szkół dla dorosłycl1 
mogą składać egzaminy z zakresu materja­
łu naukowego siedmioklasowej szkoły po­
wszechnej, lub ipewnej liczby oddziałów tejże 
szkoły.

22. Kandydaci mogńą otrzymać zwolnie­
nie od składania egzaminu z języka obcego, 
rysunków, robót ręcznych i ćwiczeń celes- 
mych.

3. Przewodniczącym komisji egzaminacyj* 
nej, do której należeć mogą nauczyciele, li­
czący na danych kursach, będzie delegat, 
wyzn aczony przez Kuratorjum okręgu szkol­
nego.

4. Kandydaci, którzy złożą pomyślnie eg' 
zamin, otrzymują świadectwa z napisem: 
,^a podstawie rozporządzenia Ministerstw-* 
W. R. i O. P. z d:.i'a 20 stycznia 1926 r. Nr- 
I — 22190-25 świadectwo niniejsze jest rów­
noznaczne ze świadectwem ukończeni*1 
siedmioklasowej szkoły powszechnej i daj* 
wszelk o uprawienia dla celów, dla których 
jest wymagane ukończenie szkoły powszech­
nej, a w szczególności dla celów wymienić' 
mych w par. 5 rozporządzenia Rady min>' 
trów z dnia 26 czerwca 1924 r. (Dz. U. R. P- 
Nr. 64 ex 24 poz. 669).

Ujęcie komunisty.

Wcżoraj został ujęty przez policję kolpor­
ter komunistyczny Wójcik Franciszek z Dą­
browy (Fabryczna 20). Wójcik był poszuiki' 
wany przez policję od 26-7-27, tj. od duia w 
którym zdołał ukryć się przed aresztowi' 
niem. Przeprowadzona wówczas rewizja 
mieszkaniu Wójcika dała wiele obciążające­
go materjału.

Kradzież biżuterji

Irena Jelonkowa i Zofja Pailjmąka, zam^ 
szkałe na kolonji hr. Renard w Sosnowcu, 
wiadonriły posterunek na Dębowej Górze, ź* 
podczas ich nieobecności nieznani sprawcy 
skradli z niezamkniętego mieszkania bit*1* 
terję, wartość 135 zł.

Arosztowanku

Onegdaj poilicja aresztowała w Sosnowcu 
niejakiego Olszę Szmulu, poszukiwanego 
dłuższego czasu przez sądy w Aleksandr^’' 
wie Mazowieckim. Aresztowany Olsza t-0' 
stuł przesłany do dyspozycji władz sądowo* 
policyjnych w Aleksandrowie.

Tego samego dnia zatrzymano w Sosnow­
cu Apollonję Grzesik, poszukiwaną prz^ 
Sąd .pokoju H sekcji w Sosnowcu

Napad, czy nie napad?
Na posterunek policji w Ząbkowicach zgl° 

sił się onegdaj Będkowski Franciszek do­
nosząc o dokonanym nań napadzie rabunk.O' 
wym, na ścieżce w lesie obok leśnictwa Ząb­
kowice w ufo. piątek około godz. 12 w nocY' 
Napadu m Będkowskiego mieli dokonać m'e 
szikańcy Bielowizny: Zarębski Mieczysław '• 
Szyprowski Jan, marynarz, przebywający 
becnie na urlopie w domu rodziców. Poszko­
dowany zeznał, że napastnicy zabrali m’1 
srebrny zegarek z dewizką, 10 zł. gotówk# 
oraż tytoń ogóflnej wartości 130 zł., ju-zY' 
czem oskarżony Zarębski uderzył go jakiem’ 
ostre.m narzędziem w głowę, zadając mu rS' 
nę kłutą. Policja obu oskarżonych zatrzY' 
mała, ci jednakże do winy się oie przyznają 
Prowadzone śledztwo wykaże, czy opisaoY' 
fAiwyżej fakt istotnie miał m ejsce?

Wałka kandydatów na wójta.
(1) Stanisław Kempa (Grodziec, ul. Boi*? 

rudzka) zaskarżył do Sądu pokoju HI sekdJ 
■w Sosnowcu niejakiego Jai a Jaworskiej 
(kolonja robotnicza- 15), który publicznie 
zywał go tajnym agentem niemieckim z 
sów' okupacji .i pijakiem, który przepiłby l'y 
łą swoją gnuiuę, gdyby został wójtem. 
nieważ Kempa istotnie kandydował na ww 
ta,' uczuł się dotknięty rewelacjami Jaw^ 
skiego. Sąd skazał pozwanego na 10 dni * 
reszta
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Niedomagania Kasy chorych
W GRODŹCU.

W imieniu tych szerokich rzes,z praculąr 
(ych w Grodźcu i pobliskiej okolicy zmuszo- 

jesteśmy zabrać głos w' sprawie niedoma- 
oddziału Kasy chorych w Grodźcu ipod 

^ględem niesienia pomocy dentyistyczaiej. 
, a*k wiadomo Grodziec liozy obecnie przeszło 
■*0.000 mieszkańców, składających się wyłą 
bzmie t. ludzi podleg-ających przymus-owemu 
^ezpieczemiu na wypadek choroby. Jeżeli 

uwzgłędiniiny ubezpieczonych- w Kasie 
Jerych z ipobfekich okolic, jak z Wojkowic ■ 
^Omomycfa, Grudkowa, Psar, Strzyżowie i 
"^ęcej odległych osiedli iwiejskich, sięgają­
cych nawet do powiatu Za-wienciańs-kiego, 
^órych mieszkańcy zatrudnieni są «w miejseo 
^Ych kopalniach, to nie przesadzimy, ;eśli 
^eślimy liczibę ubezpieczonych, konzysta- 
Hcych z pomocy lekarskiej w tutejszym okrę- 

na 20.000 -osób. Twierdzenie nasze po- 
Merd-za fakt, osobiście przez nas stw-ierdizo- 

iż o pomoc dentystyczną do ambulato- 
rium w Grodźcu w jednym dniu -zgłasza się 
^zeszło 80 osób, z których zaledwie poto- 

doczekała się kolejki -przyjęcia- wr gabi- 
^ic dentystycznym, a druga 'Kiłowa -musi 
^ejść z kwitkiem i przyjść powtórnie. Zda- 

się nawet, .iż przy większej frekwencji 
^aorych na zęby ubezpieczeni kilkakrotnie 
Wychodzą zanim otrzymają numerek do den 
l^«tki, która przyjmuje co drugi dzień po 3 
^dziny dizieunie, więc w ciągu tak krótkiego 
^a®u .więcej, jak 35 do 40 chorych -załatwić 

jest w etanie. W sprawie przedłużenia cza 
przyjęć łub godzin, lub izwiękezen a dni 

^yjęć interwenjo>wali- już delegaci robotni- 
u odnośnych władz Kasy choroych. któ- 

Te głuche są na słuszne żądania ludzi pracu- 
^cych i w dalszym ciągu narażają robotni- 

na zbyteczną stratę dmówki i częstokroć 
^remną daleką podróż. Jeżeli np. w Będzinie. 
Wtie łieźba ubezpieczonych z całą -pewnością 

przekracza 1-i-ćzby w Grodźcu urzędu/ą aż 
lr*y siły dentystyczne codziennie, to dlacze-

w Grodźcu nie możnaby przywrócić udzie- 
, pomocy codziennae. Ubezpieczeni w Ka- j 

choroyoh mają chyba prawo domagać | 
'Znośnych warunków- i ludzkiego traktowa I 
ich w razie koniecznej potrzeby zasiąg- | 

n^cia pomocy lekarskiej i nie przypuszcza- | 
aby sfery kierownicze traktowały pomoc | 

y^tystyoziną jako zbytek -w życiu zwykłego ? 
^^rtebnika. Dlatego też ludność należąca 

oddziału Kasy chorych w Grodźcu oczeku- 
jaknajs-zybsze-j sanacji panujących etosun-

ii

Za pobicie.
i/i) Sąd jK>kvju w Sosnowcu ekazał za im> 
^le:

Czapla, z Wojkowic Komornych — 
tj«siawa i Michalinę Myszkowcfcieh, tamże 
^ebz-kalyeh : a io' dni arozt-u każde;

Anieli Pawelczyk z Wojkowic Komor- 
J'y°h — Ja.ua- Rwbs-ztyna, tamże za-mieszkale- 
*r’ na miesiąc aresztu;
y.^arji Nawrotek z Sarnowa — Józefa 
‘^inczyka. tamże zamieszkałego na 7 dir.ń 
^ztu;
c.^^rji Horzeia ż Wojkowic Komornych— 
^^ynówka — Władysława Wodniaka., tam- 

■^mieszkałego na 7 dni aresztu;
r '^iktorji Wol-niakowej z Wojkowic Komor 
^eh — Marję Horzeia. tamże zamieszkałą 
a 4 dni aresztu.

>Co kradną?
d p) Sąd pokoju w Sosnowcu skazał za kra-

* desok war tości 5 zło t y cli na s zkodę ko- 
-,Jowirz‘- — Antoniego Szafnigę z Bo- 

ca. 7 dni aresztu;
®łyny na szkodę kopalni ..Jowiisz- — Jó- 
a Ktulaja z Rogoźnika na 7 dni aresztu;

'Podkładu żelaznego od kolejki w ąskotoro­
wi wartości około 3 złotych na szkodę kop. 

Jowisz- — Józefa Sitka z Wojkowic Ko­
nnych na miesiąc aresztu.

Omal nie groźny pożar, 
wczorajszym o godz. 11 przed po- 

^iem od iskier z komina zapaflił się dach 
domu Chowańca przy ul. Brzozowickiej 

; 10 Będzinie. Dzięki przytomności za- 
. ^szkałego na tejże ulicy Józefa Dziedzica, 
2 °ry zauważył ogień, pierwszy pospieszył 

Pomocą i palący się dach przy udziale 
^^zkańców stłumił, pożar nie przybrał 

•Wzycfc rozmiarów. H

i

Denuncjacja socjalistyczna
OHYDNE METODY WOŁKI Z PRZECIWNIKAMI.«

„Głos Zagłębia: zajął się w ostatnim nume­
rze pobzczególnemi osdbami członków mie­
szczańskiego koła .rad-ziecłkiego i między inne 
mi wytyka radnemu Barańskiemu brak 
tyczności. Dziwnie to brzmi w piśmie wybit­
nie party jo cm. Mniejsza jednak o to. „Głos- 
Zagłębia--, wie, że zarówno rr. Cz. Kowalski, 
jak i p. Gal lot, opuścili s tan o-wieka. radnych 
nie tyło z własnej nieprzymuszonej woli, ile 
wskutek stosunków pomajowych i stanotwis 
ka władz nadzorczych działających .w tym 
wypadku zgodnie z intencjami rządzące; w 
mieście P. P. S. Zastosowania metody sterro­
ryzowania pracownika państwowego próbu­
ją socjaliści i w stosunku do r. Barańskiego.

Zatem „Głos Zagłębia” pisze:
Dlaczego p. Barański wtedy, gdy uchwa­

lono podatek na budowę szkoły na ostat- 
■niem posiedzeniu eiedział .r przyległym do 

sali, obrad pokoju i dekompletował obrady 
zagwaźdźa-jąc budowę nowej szkoły na 
przeciąg przynajmniej roku?
Aby zaszkodzić p. Barańskiemu, ..Glos Za-

„Rumun“ w komisariacie.
JAK URZĘDNIK Z DĄBROWY CHC 1AŁ NABRAĆ POLICJĘ NA KAWAŁ.

Każdy, kto pracuje, wie z doświadczenia, 
że najprzyjemniejsze w miesiącu są pierwsze 
dnie. Bo to dopiero po pierwszym, a więc 
po otrzymaniu pensj'. przeto i gotówka jest 
jeszcze w kieszeni. Widzi się w tych dniach 
największą ilość „zawianych44 jegomości, któ 
rzy po wypiciu kilku z kropelkami nabierają 
humoru i fantazji. W dniach tych nawet i 
urzędnicy państwowi, pomimo marnego wy­
nagrodzę: mają zupełnie inne oblicze i hu­
mor. Silą się nawet na kawały, czego dowo­
dem niech będzie przytoczona poniżej hi­
storyjka.

Kiku urzędników kolejowych z Dąbrowy 
po otrzymaniu pensyj wybrało się do stoli­
cy Zagłębia, Sosnowca, jako że to stutysię­
czne miasto posiada więcej lokali rozrywko­
wych. W Sosnowcu towarzystwo dąbrow­
skie wstąpiło do „Warszawskiej", gdzie przy 
stoliku, narzekając na ciężkie czasy, wychy­
lono po kilka kieliszków wódki. Poprawiły 
się miny i humory, opowiadano sobie w we­
sołym nastroju różne historyjki to o tem, 
to o owem, aż wreszcie rozmowa przeszła na 
temat naszej policji. Małe kółko naszych zna 
j omy oh podzieliło się na dwa obozy: jeden— 
wyrażał się o policji z uznaniem, chwaląc jej 
zasługi, drugi zaś mniej był zachwycony tą 
działalnością. Zwłaszcza jeden z urzędników 
podobno kasjer kolejowy zabrawszy głos, 
rzecze:

„A ja wam mówię, że policję nabiorę na 
kawał44.

Powiedziawszy to wyłuszc-zył kolegom 
swój plan, w jaki sposób obietnicę swą wpro 
wadzi w czyn.

Powstał na tem tle zakład i ów pan opu­
ścił towarzystwo.

Rozejrzawszy się po ulicy, podniósł gło­
wę do góry, a rzekłszy następnie w duchu 
„zacznijmy” przystąpił do zrealizowania swe

Za zniesławienie.
(1) Sąd .pokoju w Sosnowcu skazał z<a- znie­

sławienie:
Antoniny PasLennak (Piaski, Warszawska

5) — Józefę Partyka, tamże zamieszkałą na. 
4 dni aresztu; f

iMarjanny Gaw-lor (Piaski, Borowa 24) — 
Marjannę Ziiajeką, tamże zamieszkałą na 10 
złotych grzywny;

Józefy Stachura (Czeladź, Noiwa Kolonja 
116) — Stefanję Kamińsiką, tamże zamie­
szkałą na 5 dni dni aresztu.

Z czasów mil jonów.
(I) Franciszek i Katarzyna Cichoniowie po­

życzyli w .1923 r. miłjon marek od Antonie­
go ■: iMarjanny Kasprowiczów. Po tpewnym 
czasie dłużnicy zwrócli Cichoniom przez po­
myłkę 10 miljonów marek i mimo, że ci 
zwrócili 9 nkljonów zaraz na drugi dzień, Ka 
Blprowiezoiwie rozgłaszali, iż Cichoniowie 
chcieli przywłaszczyć sobie te pienądze. Sąd 
pokoju w Sosnowcu skazał każde z małżon­
ków ‘Kasprow-iozów na 3 złote grzywny.

BestjaJskie pobicie.
(1) 12-letnia Monika Gubała ze wsi Dobie- 

szowice gin. Bobrowniki pasła krowę na mie­
dzy należącej do gospodarza Marc? a Mita- 
sa. W pewnym momencie zbliżył się do dziew 
czyiiki Mit as i uderzył ją kosiskiem w bok 
tak silnie, że upadła, a następnie kopnął ją,

■1

glęb:aŁ; ucieka się do kłan>bwa. bo radny Ba- 
; rański nietylko nie ..siedział -w przyległym 
■ pokoju", ale -wogóle go w gmachu magistrac­
kim nie było. gdyż, o ile wiemy, był tego 

’ wiecwora chory.
Na podstawie kłamliwych informacyj so­

cjalistyczny „Głos Zagłębia*’ ucieka sic do 
denuncjacji i zwraca się z publicznem zapy­
taniem do p. inspektora szkolnego, jakie ten 
■wobec p. Barańskiego ma zamiar zająć sta­
nowisko.

..Głos Zagłębia4 zapomina. że p. Barań­
ski, jak i każdy inny obywatel państwa, ma 
izag.warantowaną, wolność sumienia i p. in­
spektor szkolny niewątpliwie nigdy nie sko­
rzysta z niedwuznacznie wyrażonych życzeń 
„Głosu Zagłębia".

Denuncjacja ./Dosu Zagłębia4’, pi.-ma so­
cjalistycznego. tym razem n.ie powinna osiąg­
nąć swego celu, lecz jedynie wystawi socja­
listom świadectwo, iż stosują pluga we środki 
wałkr\ 

go planu. Pierwszym krokiem było zatrzy­
manie jakiegoś chłopca i rozmowa z nim na 
migi. Indagowany w ten sposób malec zro­
zumiał. że lfeznajomy pragnie dostać się dó 
komisarjatu. Nie wchodząc w to w jakim 
celu, chłopiec zaprowadził go przed groźne 
oblicze dyżurnego przodownika. Ten ujrzaw­
szy przybysza zadał mu pytanie:

Kto, skąd, jak i po co?
W odpowiedzi' jednakże usłyszał jakieś u- 

rywane dźwięki, z których wywnioskował, 
że nieznajomy jest prawodpodobnie Rumu­
nem. Pewnym jednakże przypuszczenia swe­
go nie był. Wezwał przeto jednego z zatrzy­
manych opryszków. władającego językami: 
francuskim, niemieckim i angielskim, lecz i 
teu nie mógł się rozmówić z nieznajomym 
„cudzoziemcem44, który oprócz słójw „Rumu- 
ro“ „Strae—lec—ki“ — nie wydawał z sie­
bie żadnych dźwięków.

Sytuacja poczęła -się stawać kBo-potliwą. 
I oto nastąpiło niespodziewuie rozwiązanie 
zagadki.

Do komisarjatu w międzyczasie wszedł 
jakiś interesant, który ujrzawszy ,,Rumuna" 
podszedł do niego i przywitał się z nim, jak 
ze starym znajomym, poezem rozpoczął roz­
mowę. Odwoławszy wówczas przybyłego na 
bok, dyżurny spytał s-ię kim jeet ów ,,Rumu- 
no“. Otrzymał wówczas odpowiedź, że rze­
komy cudzoziemiec jest rodowitym dąbro- 
wkurinem.

Rozwiązał się teraz język 1 „Rumunowi”. 
Opowiedz:ał dokładnie powód, który go spro f 
wadził do komiśarjatu w charakterze cudzo­
ziemca. Mianowicie zakład, zawarty w cu­
kierni polegał na tem. że dąbrowianin „na- 
bierze policję na kawał44. A że -mu się to nie 
udało, pociągnięty zostanie do odpowiedz-ial- 
ności.

wołając: ..wstawaj, bo ci głowę utnę“. Od 
tego czasu d®i-ewczyna cierpi ma chorobę 
nerwową. Sąd pokoju w Sosnowcu skazał 
•best-ja-tetóego ■wieśniaka na 7 dni aresztu.

W TRAMWAJU.
Pani do chłopca, który bardzo jest -zakata­

rzony, ale radzi) sobie z tym kłopotem .bez po 
mocy chus-teczki:

— Czy nie masz chusteczki do nosa.'
— Mam, ale nie pożyczam jej obcymi lu­

dziom.

U WIEJSKIEGO GOL1BRODY.
Letnik spędzający wakacje w -zapadłej wsi 

udaje się do miejscowego goliibrody. Podczas 
mydlenia przybiega psina goflibrody siada 
przed krzesłem i nie spuszcza wyroku -z goś­
cia.

— Czego ten -pies tak patrzy:
— Niech się pan nie boi, on nie gryzie — 

odpowiada gpliibroda obciągając brzytwę — 
on tylko czeka, czy nie spaduie kawałek 
mięsa.

NIE ZROZUMIAŁ.
— Panie stołowy, podaj mi pau tymcza­

sem czarną kawę, czekam tu na pewną panią.
— Małą, czy dużą?
(Oburzony)1. A co to pana obchodzi?

ŻYCIE PRZED SĄDEM

Dziewczęce kolekcje.
Stary, bujny sąd przókw:-t<ał już. Białe i 

różowe płatki jabłoni i grusz włuły się po 
śo.eżkach, jak przeczysty ko-b.erzec śniegu, 
a wiatr lekki unosił je w dal, niby rój mo­
tyli. wirujący między zielenieją-cc-mi- gałązka­
mi drzew.

Jedną, z alei przytulona do siebie szła 
młoda para. On i ona, młodzi i piękni _ jak
w powieści. Szeptali coś o uczuciach, które 
nigdy me wyga-sną. 0 cichern szczęściu w u- 
s t r oi ui ym zakątku spo w i t ym w bu kiie t y kirwa 
wydi róż i przedziwnie pachnących gar­
den ji.

Dziewczyna schylała się co chwila f za­
nurzała ręce chłodne i przezroczyste, do mu­
szelek podobne, w powódź jdatków i wy­
bierając z irch p:ę.k'!.:ej<zę, segregowała- je 
i ni'zala na suche 'zdziębełko trawy.

1 aka kolekcja ładnie mus-iała wyglądać, 
gdyby jednak urocze dziewczę chciało zbie­
rać różnych Płatków j Jul ja nów do tego, 
w v:. k napewno byłby mniej pociągający.

Zdarzyło s:ę już bowiem, że pewna młoda 
dziewczyna zaczęła właśnie kolekcję swych 
wielbicieli od Julljana Płatka i źle na tem 
wyszła, gdyż ml-odzieniec nie przywłaszczył 
sobie kochającego serca dziewczęcego, lecz 
całą jej garderobę, co zdawało się zupek ie 
mu wystarczać, gdyż nie pokazał się wię­
cej.

Cóż. kiedy zawiedz.ona dziewczyna za­
pragnęła tym razem włączyć swego wybran­
ka do kompletu... aresztantów i zaskarżyła 
go do Sądu, który skazał go na miesiąc a- 
resztu.

Nie wszystkie płatki nadają się do kolek­
cji : nie każdego Płatka nanizać można na 
jedno zdziebełko ze swojem serduszkiem, 
zwłaszcza, jeśli uie pilnuje się najcenniej­
szej rzeczy — garderoby..., v . .

Lek.

Wygrane loterji klasowej.
21-szy DZIEŃ CIĄGNIENIA.

W 21-szym dniu ciągnienia. 5-tej klasy 
15-e-j loterji ‘państwowej, główniejsze iwjgrar 
ma padły na numery następujące: . v

10.000 zł. — Nr. 75519, 87801.
5.000 zł. — Nr. 48740 90576.
3.000 zł. — Nr. 2599, 18192, 6956S.
2.000 zł. — Nr. 20197, 28227, 76693, 

81886, 86594, 93O&5, 97157.
1.000 zł. — Nr. 2612, 14943, 47779, 54245, 

Wykaz wygranych stawek do przejrzenia 
bezpłatnie w największej i ‘najszczęśliwszej 
kolekturze Gómośl. Banku Górniczo-Hutni­
czego S. A. Katowice, Św. Jana 16 i oddzia­
le tegoż, w Królewskiej Hucie, ulica Wolności 
26, jednocześnie moż-na tam nabyć jeszcze 
niewylosowane losy klasy 5-tej lub zamienić 
bezpłatnie wygrane stawki. Ciągnienie klasy; 
5-tej potrwa jeszcze do dnia 16 września rb. 
75296 76530 78602 80925 83372.

600 zł. — Nry: 14095 27444 31169 31203 
38969 43783 52787 61510 62152 71012 73047 
80264 82026 84234 90000 90494 95512.

500 zł. — Nry: 2512 6780 8288 17981 
20845 23619 24005 36855 52007 52622 -55104 
55383 56085 5720Ś 61783 67702 68360 70686 
71018 74272 88991 89419 93334 101476
103549.

400 zł. — Nry: 500 4318 8073 1 0172 12042 
12614 16210 29626 30746 34384 34886 36120 
36235 36783 38736 41042 43186 50875 51694 
52135 53305 53322 56890 62158 65521 66064 
66174 66580 67054 (>7076 69000 69289 72657 
76219 76696 78505 78715 81000 84203 84985 
90012 91686 95421 96938 99698 101240
101692 101798 103024 103543.

300 zl. — Nry: 298 458 1361 1597 2180 
3117 3146 3328 3818 4736 5207 5846 6017 
7793 8236 9102 1 0184 10227 10802 11.154 
12558 13(^40 13882 17599 17649 17674 18245 
8390 19413 19439 19493 20949 21979 23691 
24096 24473 24480 24647 24826 24875 26488 
26652 27456 27686 28271 28380 28978 29190 
30067 30168 31596 32694 32977 33124 33230 
34105 34893 34953 35062 36673 37746 38780 
39146 39769 40527 40528 41552 43110 43735 
43821 44408 45965 46115 46458 46464 47764 
47764 48148 50123 >50998 51655 52948 53409 
53978 54710 54861 55867 56057 58280 58401 
58879 60264 60369 60441 60473 60626 61608 
63017 63513 63987 64323 64371 64813 65851 
66320 68549 69006 69883 71284 71354 71836 
71941 72152 72596 73545 73696 74331 74830 
75579 76690 76890 78143 78624 82803 83746 
83892 84924 85389 86537 86719 87174 87320 
87631 88272 88596 88648 88834 90454 90530 
90885 91270 93153 93574 91111 94977 94991 
95308 95808 99503 99796 99986 100040 
101322 103583.

Za zniesławieni
0) Za znietiawiecie Jadwigi Damlboń ska-

r. pokoju w Sosnowcu na 20 złotych
z?wny Edwarda Wieczorklwicza (Grc-

ul. Kościuszki). * " •
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Kronika Zawiercia,
Kino „Stella**: „Książę pozwoi'ił“<

Pożar.
Wczoraj o północy miasto 'zostało zaalar­

mowane ogniową syreną T. A. Z. Pożar wy­
buchł w samej fabryce, na oddziale przędzal­
ni B. Dzięki natychmiast zmobilizowanej stra 
ży fabrycznej ogień został wkrótce ugaszo­
ny, powodując stosunkowo niewielkie straty.

Rocznica Z. M. K.
Związek młodzieży komunistycznej obcho­

dzi .w tym roku cztorolecie swego istnienia. 
W związku z tern wczorajszej nocy wywie­
szono w dwuch miejscach miasta sztandary 
z antypaństwowemi napisami. Policja usunęła 
flagi te z Nowego Rynku oraz ulicy Polnej.

Napad.
Do sklepu Jana Bednarskiego w Jaworzni- 

ku, gm. Żarki, przedwczoraj o zmierzchu 
wszedł jakiś mężczyzna, a zastawszy w skle­
pie tylko żonę Bednarskiego^ dobył rewolwe­
ru i grożąc śmiercią zażądał pieniędzy. Ste- 
roryzowana Bednarska dala mu posiadane 
7 złotych, poezem nieznajomy oddali się, 
nakazując surowo właścicielce sklepu zacho­
wanie całego rabunku w tajemnicy.

Polioj-a wszczęła energiczne śledztwo i ra- 
buś znajdzie się pewnie niedługo w rękach 
sprawiedliwości. Na miejsce napadu wyjechał 
zastępca komendanta powiatowego pp. asp. 
L. Kwapisz.

Na marginesie.
Tydzień temu w piśmie naszem został opu­

blikowany list radnego miasta p. L. Bry kal­
ekiego. Listem tym p. Brykalski podniósł pe­
wno zarzuty przeciwko obecnemu zarządowi 
Stów, właściceli nieruchomości. 0 ile wiemy 
zarząd dotychczas na to nie reagował. Nie 
przesądzamy, która strona m-a rację a która 
nie, ale publicznie podniesiona sprawa — pu­
blicznie winna być rozstrzygniętą. Opinja te­
go oczekuje.

Rozwiązanie Rady mtejek ej.
Wczoraj Zawiercie otrzymało telefoniczną 

wiadomość z województwa Kieleckiego o roz­
wiązaniu przez ministra spraw wewnętrznych 
miejscowej Rady miejskiej.

W związku z tern miasto zostało już podzie­
lone na 11 rewirów wyborczych, do wyborów, 
które odbędą się najprawdopodobniej 16-go 
października. Nazwiska członków komieyj 
podamy po zatwierdzeniu kandydatów propo 
liowanyc-h przez województwo.

Urzędowego reskryptu o rozwiązaniu nale­
ży się spodziewać w dniach najbliższych.

Kronika Olkuska.
Komunikacja autobusowa: Wolbrom — PHI 

ca — Szczekociny.
Obecnie kursują na tej przestrzeni stale 

autobusy, przyczem koncesje otrzymał, pp.: 
lymler oraz Konecki z Żarnowca. Kurs za 
przejazd pobierany jest w stosunku 10 gr. 
od kim. t. j. wg. taksy.

Aktuąlnośic olkuskie.
Kiedy na czele Stowarzyszenia rzemieśkć- 

ozo-przemysłowego w Olkuszu stał t. zw. bel 
fer, cała plejada cechowych i niecechowych 
przy czystej z „kropelkami" stale gdarała: a 
to nie nas z człowie k, a to nieinteresu je się in­
teresem", a to już miesiąc nie było zebrania, 
a to, a tamto... Przyszedł czas, wybrano 
dzięki Bogu nowy zarząd, na stolcu rze­
mieślniczym zasiadł człowiek sympatyczny 
i swój. Nie gardłował, lecz ważył każde sło­
wo i... obiecywał. Oczywiście u e obiecywał 
odrazu królestwa niebieskiego, ąjbowiem 
niejeden pomimo wszystko walałby pozostać 
na tym padole płaczu i narzekania, lecz obie­
cywał odczyty fachowe, wycieczki krajo­
znawcze, wystawę rzemieślniczo-przemysło- 
wą etc. etc. Roczek minął i dziś znów przy 
czystej w Resursie olkuskiej, ten sam cedro­
wy robi pokrótce bilans działalności, tego 
zarządu: ...9 miesięcy bez zebrania ogólne­
go, ani jednej wycieczki abiórowej bodaj na 
Czarną Górę, ani odczytów, ani wystawy, a- 
n: żadnej rzeczy, która jego jest... Bilans o- 
gromnie ujemny i zawiedziony sympatyk 
wali już pięścią w stół, bo mu się zda je, że 
go wyprowadzono w pole. Sąsiad wnet go 
jednak uspakaja i tłomaczy rozumnie:

— Cierpliwości, panie bracie, jak się skoń
czy kadencja pana Ignacego w Radzie i jak
pan Ignacy wybuduje willę na parceli pod
Czarną Górą, to to wszystko będzie... Nie

. bój się...

Letnicy w pow. Olkuskiem w r.1927.
Według statystyki, zebranej przez organa 

policji pow. Olkuskiego ,w roku beżącym, 
a właściwie przez ostatnie dwa miesiące let­
nie, w calem powiecie była następująca ilość 
letników:

1) w Ojcowie (na kuracji) w lipcu 310 o- 
sób, w tern 13 żydów; w sierpniu 329 osób, 
w tem 9 żydów;

2) w Olkuszu (mieście) w 1.!pcu 20 chrze- 
ścjan i 140 żydów; w sierpniu 35 chrześcjan 
i 188 żydów;

3) w gminie Sławków w lipcu 31 chrze­
ścijan i 55 żydów; w sierpniu 34 chrześcjan 
i 96 żydów;

4) w gminie Bolesław w lipcu 130 chrze- 
ścjan i 22 żydów; w sierpniu 249 chrześcjan 
i 5 żydów;

5) w gminie Rabsztyn (Czarna Góra. Wi- 
teradów, Klucze etc.) w lipcu 449 chrześcjan 
.i 121 żydów; w sierpniu 454 chrześcjan i 
133 żydów;

6) w gminie Ogrodzieniec w lópcu 48 chrzc 
ścjan i 6 żydów: w sierpniu 17 ■chrześcjan i 
1 żyd;

7) w gmińe Wolbrom w lipcu 50 clirze-

i

Stan bezrobocia na terenie PUPP. Sosnowiec.
BEZROBOCIE W UB. TYGODNIU ZMNIEJSZYŁO SIĘ O 172 OSOBY.

W okresie od dnia 28 sierpnia do 3 wrze- 
śna etan bezrobocia na terenie PUPP. So­
snowiec przedstawiał się następująco: w So­
snowcu było 2828 bezrobotnych, w Będzin c 
1138, w Dąbrowie 780, w Czeladzi 843, w 
gminie Olkuako-Siewlerskiej 903, w pozosta­
łych miejscowościach powiatu Będzińskiego 
2205, w Rokitrśe Szlacheckim 403, w pozo­
stałych miejscowościach powiatu Zawlerciań 
skiego 1406, w Ogrodzleńcu 510, w Bolesła­
wiu 273, w pozostałych m ejsco w ości ach po­
wiatu Olkuskiego 1069. Ogółem było 12358 
bezrobotnych, w tem zarejestrowanych w 
PUPP. w Sosnowcu 8922: mężczyzn 8247, 
■kobiet 675.

W okresie tym przybyło 243 bezrobotnych 
z których: 207 zwolnionych przez miejscowe 
zakłady pracy, 25 przybyłych z terenów "in­
nych PUPP., 4 przybyłych z zagranicy oraz 
zwolnionej służby domowej 7 osób. Przyjęto 
natomiast w tymże okresie czasu do pracy

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Czy dostaniemy pożyczkę amerykańską?

OD TEGO ZALEŻY KREDYT POLSKI ZAGRANICĄ.

Ze źródeł prywatnych dowiadujemy «ę, że 
finansiści zagraniczni przypisują ogromną wa 
gę zrealizowaniu państwowej pożyczki pol­
skiej zagranicą. Wyraziło się to realnie w 
tem, że w niektórych wypadkach, gdy finan­
siści ci .w zaeadre już wyrazili zgodę na sfi­
nansowanie danego przedsięwzięcia pols-kie- 
gi, ociągają. s'ę z wnietsieniem kapitału, twier­
dząc, że uzależniają to od zrealizowania pań­
stwowej pożyczki zagranicznej. Takie wy­

Kronika go
138 TYS. POZBAWIONYCH PRACY. 

Wedle oetatńch zestawień urzędowych za 
ostatni tydzień sprawozdawczy od 20 do 27 
sierpnia br., liczlba’bezrobotnych -na terenie 
Rzeczypospolitej wykazuje ponowne zmniej­
szenie s-ę o z górą 3 tysiące osób. Ogólna 
liczba bezrobotnych w Polsce spadła do 138 
tys. ludzi. Zmniejszenie bezrobocia przypa­
da głównie na okręg warszawski —- 600 lu­
dzi górnośląski — 600 ludsi, częstochowski 
ij łódzki około 500 ludzi. >

WZROST OSZCZĘDNOŚCI W P. K. O. 
W PIERWSZEM PÓŁROCZU R. B. Obrót 
oszczędnościowy P. K. O. dał w I półroczu 
•r. b. rezultaty ze wszech stron dodatnie. 
Ilość ksi'ążeczek oszczędnościowych wszyst­
kich typów wzrosła z 113,201 w dniu 1 stycz 
da rib. do 138.734 w’ dniu 30 czerwca rb., tj. 
o 22.5 proc., a kwota złożonego kapitału w 
tym samym czasie z 24.6 miłjonów do 38.1 
milj. złotych, tj. o 54.8 proc. -Procentowo 
większy przyrost kapitału niż ilości książe­
czek, świadczy o wzroście kwoty złożonych 
oszczędności na jędrną książeczkę. Gdy w 
dniu 1 stycznia rb. na jednę książeczkę o- 
szczędnościową zwyczajną przypadało zł. 
228, to w dniu 30 czerwca wzrosła ta kwota 
do zl. 291, tj. o 30.4 j>roc.

OŻYWIENIE RUCHU W PORCIE GDAŃ­
SKIM. Ruch przeląd^pkowy w porc:e gdań- 

ścjan i 2 żydów; w sierpniu 58 chrześcjan i 
16 żydów;

8) w gminie Sułoszowa w lipcu 134 chrze­
ścjan 1 2 żydów; w sierpniu 143 chrześcjan 
i 4 żydów;

9) w gminie Jangrot w lipcu 48 chrze­
ścjan i w sierpniu 52 chrześcjan;

10) w gminie Kroczyce w lipcu 116 chrze­
ścijan i 19 żydów; w sierpniu 108 chrześcjan 
i 16 żydów;

11) w gminie Pilica w lipcu i sierpniu 70 
chrześcjan i 14 żydów;

12) w gminie Żarnowiec w l-ipcu .i sierpniu 
10 chrześcjan;

Razem 2885 chrześcjan i 866 żydów, nie 
biorąc pod uwagę jeszcze gmin: Skała. Mi­
noga, Kidów, Cianowice, skąd brak wiado­
mości i gdzie letnicy przebywają w wię­
kszej illości.

Oczywiście nie są to cyfry ścisłe, gdyż 
gospodarze w obaw o przed podatkiem od 
letników, nie wszystkich podają. Przypu­
szczalnie powiat Olkuski gościł u siebie w 
roku bieżącym około 6 — 7 tysięcy osób, nie 
licząc bardzo wiele wycieczek.

415 bezrobotnych, z tego fabryka Świato­
wid w Myszkowie 116, zutc.m w porówna iu 
z poprzednim okresem cza.su, bezrobocie w' 
uh. tygodniu zmniejszyło się na terenie P. 
U. P. P. So>snaw:ec o 172 o<soby. Częściowo 
bezrobotnych w ub. tygodniu było 11716. w 
tem zatrudnionych 3 dni w tygodniu — 1779, 
4 dni — 3395 oraz zatrudnionych pięć dni 
w tygodniu — 6542 osoby. Zatrudnionych- 
przy robotach publicznych w gmi:ach miej­
skich i wejsk-ioh było 1947 bezrobotnych, 
z których 1441 w powiacie Będzińskim oraz 
506 w powiecie Olku-km.

Z ustawwego zasiłku korzystało: 1353 bez 
robotnych pracowników fizycznych oraz 30 
bezrobotny di pracowników umysłowych; z 
doraź ej pomocy korzystało: 3118 — fizycz­
nych oraz 662 — umysłowych. Ogółem zasił­
ki w ubiegłym tygcdńu pobierało 5133 bez­
robotnych, w tem 662 bezrobotnych pracow­
ników umysłowych.

padki miały nTędzy innęmi miejisce av Warsza 
wie, gdzie kapitaliści holenderscy mieli po­
czynić pewne poważniejsze inwestycje.

W początkach lala prasa rządowa doniosła, 
że realizacja pożyczki mu*i być odłożona do 
jesieni, gdyż rynek finansowy w Ameryce 
przystępuje do realizacji żńw. Jak obecnie 
stoi ta sprawa, nie wiemy, gdyż pra*a rządo­
wa, od tego czasu nic nie plaże o pożyczce.

spoaarcza.
śkim w ciągu m. sierpnia był w dalszym cią­
gu bardzo ożywiony. W ciągu tego miesiąca 
wywieziono z portu gdańskiego poza innemi 
produktami 345 tysięcy ton węgla. W przy­
wozie do portu gdańskiego w m. sierpniu 
pierwsze miejsce zajmowała ruda żelazna (58 
tys. ton), łom żelazny (45 tys. ton), fosfaty 
(2 tys. ton) i t. d.

KRYTYCZNY STAN W DZIEDZINIE 
EKSPORTU BYDŁA. W ciągu ostatńego 
miesiąca- eksport żywego bydła i świeżego 
mięsa znalazł się w bardzo krytycznem poło­
żeniu. Spęd świń na .większych taigow:skaeh 
zmalał o przeszło 50 proc, czego następstwem 
jest znaczna zwyżka cen. W sferach facho­
wych tłomaczą to tem, że hodowcy pozbywali 
się niedorosłych świń z powodu podrożenia 
paszy, szczególnie ziemniaków. Jak wiadomo, 
przywóz nowych ziemniaków, który pociąg­
nął za sobą zniżkę cen za stare, został zakaza 
ny. Eksport opłacał się w ostatnim czasie je­
dynie do Pragi i Wiednia, eksport bekonów 
do Anglji jest zupełnie uniemożliwiony, gdyż 
rynek angielski przesycony jest wŁełkiemi do 
stawami z Holandji, Da.nji, Szwecji a nawet 
krajów nadbałtyckich.

Ze sportu.
KOMUNIKAT OFICJALNY Nr. 15.

Sosnowieckiego Podokręgu Góroośl. Okrę£ 
Ligi Piłki Nożnej w Sosnowcu, Czyst anr.

M. Laaicman, lokal „Makabi**.
1) Wskutek zwolnienia p. M. Czecha prz® I 

iwodniczącym Podokręgu został wybrany f ■ 
E. Lwowski, a wico - przewodniczącym p. A | 
Dąb.

2) Poda.je się do wiadomości, że na miejsc*! 
p. M. Ozooha T. S. „Victorja“ delegowało 
Podokręgu p. Tadeusza Wipnzyckiego, którj 
objął funkcję kapitana związkowego.

; 3) Mistrzem I Ligi Podokręgu Soenowiec
? kiego został K. S. „Sosnowiec**, ociągając ni. 
j większą ilość punktów w rozgrywkach. D0‘ 

kładna tabela zweryfikowanych zawodów’ M 
| d<zic podana później.

4) Odłożono zawody rewanżowe Sanmacj* 
! —Makabi z 4.9.27 z tem, że termin zaintorc* 
• sowano kluby podadzą Podokręgowi na naj

bliiższem posiedzeniu.
5) Przesunięto zawody Hakoach—Barani 

cja z 11.9.27 na 10.9.27.
6) Wyznacza się na 11.9.27 mlędzymiast^ 

we zawody „Sosnowiec — Będzin, które od 
będą s ę w Sosnowcu Plac sportowy T. $ 
„Victorja“. Czysty zysk przeznaczony zost! 
je na Komitet Okręgowy Zagłębia Dąbrów 
skiego Ligi Obrony powkitrznej państwa * 
Sosnowcu.

Do reprezentacji wyznacza się ponwzyc^ 
graczy: Sosnowiec: Jeżewski Eug. (Yictorja) 
Skorus Siefan (Victorja), Ludzik Henryk 
(Świt), Szmidt Nat. (Makabi), Rosner Adań 

» (Świt), Koprowski St. (Victorja). Cbojnack' 
Stefan (Świt), Drzyzga (Makabi), Morga^1 
(Victorja), Staniszewski (Victorja), Tajtelba’ 
urn (Makabi). Rezerwa: Szerer (M), Zcling^ 
(M.), Lubelski •(», Nowak (świt), Kr’^ 
(Świt), *Gołęib:owskji (Victorja. Będzin: Bach- 
man (Hakoach), Miidner Erick (Sarmacja): 
Parzętny (Sarmacja), Fiszel (Hakoach), Mild- 
lier Karol (Sarmacja), Wilk (Brynica), Siwch 
I (Hakoach), Dydak (Sarmacja), Cichoń (Sar 

j macja, Siwek II (Hakoach), Jankiewicz (Ha* 
a koach), Rezerwa: Gutman (H), Brama (H)» 
! Gliorzelski (Brynica), Dzidowski (Sarm.). K^' 

pi tanem reprezentacji Sosnowca .jest Szinid1 
(31.), Będzina — Miidner I (Sarmacąa). św‘:t 
dostarcza koszulki (czerwone) i piłkę, 
ctorja spodenki i piłkę oraz Makabi jedną pl 
kę. Kostjumy dla Będzina dostarcza .,Sa*m^ 
cja“, spodenki „Hakoach *. Buty i sztuce g"3' 
cze zabierają swoje. Zbiórka o godz. 3 popob 
n*a boisku „^dccorji*’ w Sosnowcu.

7) Przypomina się klmbom, jż dnia 13 wrz0 
śnia rb. (we wtorek) upływa termin wpłać0' 
nią 5 proc, brutto od wszelkich rozegrany^11 
zawodów, po tym terminie kluby zostaną i# 
suspendowane.

8) Wzywa się kluby do przedstawienia n* 
najbliższe posiedzenie Podokręgu wszystkie!1 

< odcinków zgłoszeń graczy.
Ś 9) Następne posiedzeń:c Podokręgu odbC 
j dizic się we wtorek dnia 6 bm. (lokal Makabi)' 
| Sekretarz Przewodniczący
b (—) Lanemu. (—) E. Lwowski.
I

TKO. „ŚWIT*4—RTNS. „CYNKOWNIA“‘ 
Dzis aj o godz. 4 popoł. na boisku Hakoa* 
chu w Będzinie odbędą się zawody towarzY' 
skie w piłkę nożną mię-3^* j^wyższemi dr11' 
żynami.

KS. ŚLĄSK, ŚWIĘTOCHŁOWICE — K& 
SOSNOWIEC. Dzisiaj o godz. 4 popoł. n* 
boisku KKiS. Ruc-h w Sosnowcu odbędą 
zawody pomiędzy powyższemi drużynami 0 
mistrzostwo Okręgu Górnośląskiego. O tytń! 
mietrza Okręgu Górnośląskiego walczyć będft:
K. S. Śląsk ze Świętochłowic, Mysłowice P-1 
i K. S. Sosnowiec. K. S. Śląsk jest zespoleU1 
znakomicie ■•zgranym, a ostatni wynik 5 : 
reprezentacijii Góra. Śląska z 1. F. C. w któ* 
rej to reprezentacji występowali przeważni0 
gracze K. S. Śląsk świadczy, że K- S. Sosn<5‘ 
•wiec będzie miał twardy orzech do zgryzie 
nia, gdyż na pierwszy ogień dostaje batrd’20 
groźnego przeciwnika, musi przeto grać amb1 
tuie i ofiarnie aby osiągnąć dobry wyn:k.

Zawody poprowadzi sędzia z Krakowa. 
godz. 2 popoł. przedmecz.

ZNIESIENIE CŁA OD WYWOZU OTRĄ& 
Min. skarbu zawiadamia, że dn. 9 bm. otręby 
wszelkie mogą być wywożone zagranicę b0i 
cła. Odpowiednie rozporządzenie o odrocz0' 
niu terminu wejścia w życie, rozporządzeni^ 
z dnia 11 sierpnia br. zostało podpi-a1^ 
przez odnośnych ministrów’ onegdaj i zosta* 
nie ogłoszone w 'najbliższym dziennik1' 
ustaw..

cza.su
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Z całej Polski.
ŚLUB MAKUSZYŃSKIEGO,

W ub. środę odbył się w Zakopanem w 
kościele parafjalnym ślub z-: sikom: tego pisa­
rza Kornela Makuszyńskiego z p. Zofją Giu- 
zńską, córką znanego lekarza i profesora 
uniwersytetu warszawskiego. Aktu zaślubin 
dokonał proboszcz zakopiański ks. dziekan 
Tobolak, a świadkami byli: dyr. Franciszek 
Kosński i p. Szczepański. Poza najbliższą 
rodziną w uroczystości wzięli udział pp.: N. 
Brzozowska, Władysławowa Reymontowa i 
Adolfowie Nowaozyńscy. Państwo młodzi 
tego samego dnia wyjechali na parę dni do 
Krakowa, poczem mają powrócić do Zako­
panego na dwumiesięczny pobyt.

Z. STRYJEŃSKA NA WYPOCZYNKU.
W związku z notatiką o ptzykrym wypad­

ku znanej artystki-maiarki p. Zo-fji Stryjeń- 
sk ej — donoszą szereg uspokajających wia­
domości. Wybitna malarka, p. Stryjeńska 
uległa tylko chwilowemu i przejściowemu 
atkowi nerwowemu, który po troe-kliwej pie­
lęgnacji da się w zupełności u-unąć tak, iż 
niema mowy by p. Stryjeńska nie powróciła 
do farby i palety. Chorą zajęła się troskli­
wie cała rodź na wraz z mężem 1 za ich zgo­
dą. p. Stryjeńska przeprowadzę' a została 
do sanatorjum dla nerwowo chorych, które 
prawdopodobnie po kilku tygodniach spoko­
ju i oderwania od pracy opuści. Przewożąc 
p. Stryjeńska do sanatorjum. rodzina dała o 
tern anać władzom 1 sama wystarała s ę o u- 
tzędowe lekarek ie stwierdzenie, czy krok ten 
wobec chorej był uzasadniony.

POŁYKACZ SZKŁA.
W Inowrocławiu w sali „Parku miejskie­

go” urządził zw ązek robotniczy, a jak o- 
gólmie twierdzą — bezrobotnych, wielką a- 
kademję. Na „akademję” przybyło mnóstwo 
gości, przeważnie bezrobotnych. Bawiono się 
ohoczo jako, że wódecznośoi było wiele. W 
pewnym momencie jeden z robotników Fe­
liks Zieliński zaproponował „atrakcję”: po­
gryźć dwa kieliszki, a szkło połknąć. Nie 
dowierzano mu. Stanął zakład. Zieliński o- 
próżnił 'najpierw kieliszki, poczem miażdżąc 
w zębach szkło, spożył je jako zakąskę. Skut 
ki niedługo kazały na siebie czekać. W o- 
kro-pnych boleściach wijącego się Zeilińskie- 
go odwieziono do szpitala. Operacja żmudna 
i długa. Niefortunny „fakir”, któremu śmierć 
Zaglądała w oczy, obecnie czuje się lepiej.

MASOWE ZATRUCIE ŻOŁNIERZY . 
KONSERWAMI.

I sza dywizja piechoty Legjonów, t.zn. 1, 
5 i 6 pułk otrzymała niedawno zaprowćanto- - 
*’anie wt postaci konserw mięsnych. W 6-ym 
Pułku piechoty dały się zauważyć groźne o- •< 
bja.wy masowego zatrucia. Choroba wystąp:- 

w całej pełni dopiero w dniu następnym. 0- 
hjawy jej są: ból głowy, bóle żołądka, torsje 
i gorączka powyżej 39 siopni. W następstwie 3 
Przewieziono do szpitala garnizonowego w ć 
Widnie przeszło 120 żołnierzy. Dotychczas | 
rdkt z żołnierzy nie umarł, v jakkolwiek w elu | 
Pozostaje w stanie nieprzytomnym. Kon- | 
^rwy wydane 5 - mu pułkowi Leg.onów nie J 
"'Zwołały zatrucia. Według relacji lekarzy 
konserwy, które otrzymał 6 -ty pułk Legjo- 
nów były zepsute.

ŻOŁNIERZ W KUFRZE.
^ąd wojskowy w Łodzi rozpatrywał one- 

£daj niezwykle sensacyjną sprawę Tatarowi- 
CŁa, szeregowca .wojsk polskich, który odby- 
"'■ał w 1923 r. służbę wojskową w Plotfko- 
"de. Z aktu oskarżenia wynika, że dostał się 

Niemiec i do roku 1926 bawił w Berlinie. 
*'a wieść o śmierci ojca, postanowił wrócić do 
kraju. Aby uniknąć aresztowania na grani- 
ey5 przy pomocy kochanki swej, zamieszkałej 

Berlinie, postanowił odbyć podróż w ku- 
*r*e. Kufer ten został przemycony przez zie- 
Gną grąn-icę i na terytorjum pólskiem oddany 

JJa bagaż do pociągu. W Sosnowcu jeden z 
kolejany zaintrygowany został chrapaniem, 
J^ydobywającem się z wewnątrz kufra. Ku- 
'/r otwarty i Tatarowicza aresztowano,
■^-tał on skazany na półtora roku więzienia.

ABY OTRZYMAĆ SPADEK — 
ZAMORDOWAŁ TEŚCIA.

^e wsi Parzenie wice popełniono ohydne 
‘Orderstwo na osobie 56-ietiniego Marcina 
obaka, mieszkańca wsi Paranie wice. Mot- 

^°rcy. aczkolwiek usunęli wszeiike ślady, 
ujęci i osadzeni w więzieniu. Zaibój- 

d,Wa dokonał zięć jego Antoci Za- 
ym-.nski, brat Zadymińskiego — Tomasz,
‘“tation, Tomasza Zady<m?tek;ego -

bod laW Z'b<W0K‘’iki- W pierwszym rzędzie
padlo na Anto.

«ąo ZMymrtoHeiw. mi^a.Jaeego z toną.

5 ośmioletniem dzieckiem w sąsiedniej zagro­
dzie na komomem. Człowiek ten ożenił się 
dość daw«no z córką ofiary, a dotychczas nie 
otrzymał spodziewanego w posagu kawałka 
ziemi, jakkolwiek Robak był gospodarzem .na 
30 morgach. Stąd nienawiść do teścia. Are­
sztowany Tomasz z początku wypierał się 
gorąco uczestnictwa, lecz wreszcie przyznał,

Tajemnice haremu mariawickiego
ZEZNANIE EX - SIOSTRY MARJAWICKIEJ ZOFJI PROCHÓWNY.

„Gazeta Warszawska” .w rewelacjach swych 
przystąpiła do ąpuib&kowanra <zeznań ex - sio­
stry marjawickiej Zofjr. Prochówny, która bli ­
żej zetknęła się z „arcybiskupem” Kowalskim 
w r. 1924.

Po Wielkanocy tego roku — brzmi jej ze­
znanie — przyjechał Kowalski do Radzymin- 
ka i wezwał mnie do spowiedzi, nie jak zwy­
kle w kościele, a do swego pokoju. Po roz­
grzeszeniu Kowalski począł orne gwałtownie 
całować. Od tej pory, skoro tylko popełni­
łam jakiekolwiek przewinienie zakonne, mu- 
siałam Chodzić do Kowalskego. Wtedy Ko­
walski stale mnie całował, wkładając mi ję­
zyk w usta tak głęboko, żc musśałam jego 
ślinę połykać, gdyż inaczej nie mogłam od­
dychać (rytualna forma „uświęcającego ‘ po­
całunku).

W ł:st opadzie 1925 r. Kowalski zawezwał 
mnie do siebie, i oświadczył mi, że czuje do 
mnie taką samą miłość, jaką ma do siostry 
Miłość (Ireny Dobrzyńskej). Nazwał mnie 
wtedy swo.ą małżoneczką i mówił, że niebo 
(tekst zmieniony ze względu na bfliźnierstwo) 
dało mnie dla niego. Następnie tłumaczył mi, 
że siostry, które mają być zaślubione ducho­
wnym marjawickim muszą przejść przez jego 
łoże, bo tylko wówczas’dzieci rodzą się bez 
grzechu p:erworodnego. Wspomniał mi rów­
nież, że „mateczka” Kozłowska żyła z nim, 
oraz z Feldmanem, Próchniewskim i Przysie- 
ckim w związkach Małżeńskich”.

Po tej przemowie — Kowalski zaprowadził 
mn:e do swej pierwszej żony Wiiłuckiej (prze­
oryszy) i oświadczył jej, że niebo (tekst zmie­
niony) dało mu nową małżonkę i kazał Wi­
tuckiej, aby mnie pocałowała, co też ta uczy­
niła. Potem Kowalski (przy Wituckiej) zaczął 
mnie znowu ściskać i całować, wkońcu kazał 
mi po kolacji przyjść do siebie.

Kiedy o godz. 6 i pół wieczorem przyszłam 
do Kowalskiego, leżał już w sofce rozebrany. 
Zobaczywszy mnie, polecił mi Kowalski zawe 
zwać siostrę Klementynę i o4dali:ć się. Siostra 
Klementyna była w pokoju Kowalskiego o- 
koło pół godziny, ja zaś czekałam tymczasem 
w przedpokoju. Kiedy siostra Klementyna 
wychodziła od Kowalskiego, zauważyłam ,że 
była bardzo czerwona i podniecona.

Po wyjściu siostry — Kowalski zawezwał 
mnie do siebie, zaczął mnie całować, potem 

Aferzysta a la Koepenick
OFIAROWAŁ MIASTU SOPOT 60.000 DOLARÓW.

Największą sensacją na terenie w. m. Gdań , w kasynie sopockiem, wielkodusznie zapisał
ską jest obecnie niebywała komedia, której 
bohaterem stał się aferzysta o pokroju kapi­
tana z KoepeoFcku.

Wychowanek domu poprawczego, niejaki 
Rutkowski, przy pomocy sfałszowanego arty­
kułu w jednym z pism niemieckich oraz 
dwuch telegramów, donoszących o odziedzi­
czeniu przezeń spadku w Ameryce w wyso­
kości 70 mil jonów dolarów, dopuścił się nie- 
słucłianego oszustwa. Rutkowski a conto wiol 
kiego spadku pożyczył większe sumy od osób 
prywatnych i urzędowych. Żył wystawnie, 
występował jak multimiljarder, zgrywał się

Okręt—sanatorium dla gruźlików
WYRUSZY W NIEDŁUGIM CZ ASIE NA WODY ATLANTYKU.

Lekarz fraucusiki, dyrektor instytutu ooea- 
liigraficznego w Ha wrze, Adrien Loir, zauwa 
żył, że prawdziwa kuracja morska, zbawien­
na dia gruźlików nie polega wcale na tern, 
by przebywać nad brzeg em morza, lecz by 
znajdować się dłuższy okres czasu pod dzia­
łaniem powietrza morskiego najczystszego.

Naogół w nadmorskich stacjach klimatycz 
nych ciepłota zmienia się kilka razy dzien­
nie, nasycenie powietrza wodą bardzo jest 
niestałe; trudno tedy uchronić chorego przed 
złem! wpływami tych czynników, chyba, że 
go się zamknie w pokoju. I dlatego właśnie 
dla szeregu gruźliczych Riwjera nieraz by­
wała ostatnim etapem.

Co imnego pow etrze na pełnem morzu, 
szczegółffłe w południowej części oceanu

że brat proponował mu weksle wramian za 
spełnienie zbrodni, lecz on na propozycję ta­
ką nie zgodził się, natomiast słyszał od bra­
ta swej żooy, Czesława Zborowskiego, jako- 

| by ten miał dokonać potwornego czynu, 
I przyczem wskazał mu nawet narzędzia zbrod 
j ni — dwa cepy.

kazał mi zdjąć welotnik, a następnie kazał mi 
się rozebrać. Ja się bardzo wstydz:łam, ale 
Kowalski oświadczył mi, że niebo (tekst zmie­
niony) odbiorze mi niebawem wstyd, gdyż je­
stem już utwierdzona w łasce...

Na drugi dzień zastąpiła mnie przy Kowal­
skim zawezwana przez niego siostra Lidjja...

Przez cały grudzień 1925 r. regularnie co 
■parę dni, darzył Kowalski miłosnymi afekta­
mi siostrę Z. P. wreszce w dniu 25 tegoż mie­
siąca kazał mi iść do spowiedzi do ks. Feld­
mana.

Po spowiedzi Feldman począł mnie całować 
przyciskać do siebie, przyczem tsłomaczył mi, 

że te siostry, które swe dziewictwo ofiarowa­
ły Kowalskiemu, łączą się z... niebem i dostę­
pują łask najwyższych. Siostry, które od­
mówiły <w tym względne posłuszeństwa Ko­
walskiemu, nie wejdą do trzeciego nieba i nie 
będą oglądać .^nateczki”. Dowodził m: ró- 
wmież Feldman, że przez wkładanie języka do 
ust, łaska .nieba (tekst zmieniony) wstępuje 
do duszy całowanej.

W takich oałowaniach i mdłościach żyłam 
niecałe dwra lata. Do duchownych marjawi- 
ekich niejmwu, żadnego zaufania, gdyż byłam 
w objęciach wszystkich...

W rezultacie Kowalski wydał siostrę Z. P. 
za „księdza” K. Dz., którego zeznania pomie­
ściliśmy wczoraj.

Wydając mnie za mąż. oświadczył Kowal­
ski przy Wituckiej, że jestem nadal jego wła­
snością i nazywał mnie „moje knocie, moje 
drogie kochanie, moja kochana małżoncezko”

Pewnego dnia Kowalski zaprowadził mnie 
do pokoju Kozłowskiej i zbliżywszy s ę do 
sofki, na której umarła mateczka, kazał mi 
uklęknąć, sam również ukląkł, objął mnie, 
przycisnął do siebie i zaczął całować, poczem 
oświadczył mi, że niebo (tekst zmieniony) 
napełniło go taką miłość ą do mnie, że mu­
si mi ślubować miłość na wieki.

Po dwuletnim pobycie w Płocku, siostra 
Z. P. „mając dość tej obłudy” — wystąpi­
ła z klasztoru.

Znacz.: ą część zeznań jej musieliśmy — 
pisze „Gazeta Warszawska” — opuścić ze 
względu na to, że zawierają szczegóły; bez­
względni 'mehadając się do druku.

miastu Sopot 60.000 dolarów na budowę szpi­
tala, którego kuratorem miał zostać dożywot­
nio wybrany przezeń lekarz. Zapis ten został 
poświadczony notarjalnie. Sekretarzowi kon- 
usJatu amerykańskiego w Gdańsku Rutkow­
ski obiecał podarować 10.000 gudenów za u- 
regulowanie sprawy spadku w Ameryce. 
Widu urzędnikom Gdańska i Sopot obiecał 
iwtratne posady. Przez długi czas był przed­
miotem dziękczynnym owacyj magistratu 

i Rady miejskiej m. Sopot. Aż wreszcie zde­
maskowano Rutkoiwskego i aresztów ano ;ako 
oszusta

Atlantyckiego. Pilne badania tamtego tere­
nu wykazały np., że w ciągu podróży od 14 
do 20 dni wcale niemal n e spostrzegano od- 
ohyfleń barometru, a jeden tytlko dzień była 
brzydka pogoda; naogół zaś pełno jest 
słońca.

Prócz tego powietrze na pełnem morzu 
czy oceanie wolne jest zupełnie od mikro­
bów. O iłe bowiem na czysto utrzymanej u- 
licy w litrze powietrza znajduje się 3.480 mi­
krobów, na wybrzeżu, gdy wieje wiatr od 
lądu, tylko 60, ha pełnem morzu jest mikro 
bów- w litrze powietrza zaledwie 0,61

Jeśli dodać do tego, że powietrze pełnego 
morza szczególnie łatwo przepuszcza życio­
dajne promienie ultrafjoletowe, trudno sobie 
wyobrazić lepszy teren dHa leczenia chorób 

płucnych.
Opierając się ma tych sumiennych bada- 

mach, grupa lekarzy postanowiła, urządzać 
okręt - sana tor jum.

Oczywiście, dia tych celów nadawał się 
jedynie żaglowiec — chodziło bowiem o uni­
knięcie dymu.

Ce»na dz;enna na tym żaglowcu — sana- 
torjum nie przeniesie 120 — 150 franków za 
wiszy&tko, to znaczy za kurację, pożywienie 
bardzo obfite, oddzielną kabinę i koszta po­
dróży.

Statek te»n, który zapewne w najbliższych 
tygodn ach gotowy stanie do użytku, zawie­
rać będzie pośrodku 40 kabin; ich umeblo­
wanie będzie dość proste, choć wygodne. 
Każdy pasażer — chory mieć będzf.e kabinę 
własną. Poza tern po środku będzie jeszcze 
wielka jadalnia, czytelnia i sala rozrywko­
wa; te dwie będą małe, przeznaczono je bo­
wiem dta chorych tyflko na czas złej pogo­
dy. Pozatem mieścić się tam będą łazienki 
i sala gimnastyki szwedzkiej: wreszcie radjo 
i kinematograf.

tSumiencą opiiekę zapewnią chorym leka­
rze, pielęgniarze oraz pielęgniarki i aptekarz. 
Ponieważ okręt służyć ma dla ciężko cho­
rych, wiec załoga będzie zupełnie od pasa­
żerów odgrodzona.

Przewidywana marszruta tego okrętu-sst- 
•natorjum — to Hawr — Haiti i z powrotem 
z krótkie mi postojami na wyspach Azor­
skich, Maderze i innych.

Ze świata.
ZNIENAWIDZONA CHORĄGIEW.

Właściciele pierrwszorzędych hoteli berliń­
skich zebrali się w tych dniach na naradę, 
jak mają się zachować wobec decyzji nad- 
bu-rmistraa m. Berlina i rady miejskiej nieu­
częszczania na żadne przyjęcia do hoteli, 
które nie przyozdobiły gmachów swoich cho 
rągwią republikańską w dniu święta Kon­
stytucji. Burmistrz Berlina nie mógł z ra­
cji tej decyzji wziąć udziału w bankiecie, 
jak wydany został w Kaiserhofie na cześć 
burmistnza New Yorku. Klub amerykański, 
który wydał bankiet, a także min. 6pr. zagr. 
usiłowały skłonić właścicieli. Kafeerhofu do 
wywieszenia chorągwi republikańskiej nie­
mieckiej obok chorągwi Stanów Zjednoczo­
nych, wszelkie jednak usiłowania ich okaza­
ły się daremne. Właściciele wielkich hoteli 
utrzymują, że gdyby zgodzili się wywiesić 
na swoich gmachach niemiecki sztandar re­
publikański, znienawidzony przez nacjonali­
stów, staroiliby większość najbogatszych swo 
ich gości.

SAMOCHODOWE HEKATOMBY.
Rzecz nie do wiary, a jednak prawdziwa! 

Ze statystyki, ogłoszonej przez amerykańską 
handlową Izbę Samochodową wynika, że ilość 
osób, zabitych w ciągu siedmiu ostatnich lat 
na skutek wypadków automobilowych, prze 
kracza liczbę żołnierzy, którzy padli ofiarą 
wielkiej wojny. Od 1 stycznia 1921 r. do 31 
grudnia 1926 roku postradało życie iw ten 
sposób ogółem 137.017 łudzi, podczas, gdy 
straty armji amerykańskiej wyniosły 120.050 
żołnierzy i oficerów. W okresie siedmiu lat 
samochody poraniły lżej, lub ciężej przeszło 
3.5000.000 osób w Stanach Zjednoczonych.

FABRYKI SZTUCZNEGO JEDWABIU 
W JUGOSŁAWJI.

Pisma donoszą, że od pewnego czasu to­
czą się rokowania między rządem jugosło­
wiańskim a przedstawicielami pewnego kon­
sorcjum niemieckiego w przedmiocie założe­
nia w królestwie SHS. kilku fabryk sztucz­
nego jedwabiu. Zdnolność produkcyjna fa­
bryk tych ma być tak wielka, że kryłyby 
One całkowicie zapotrzebowanie na rynkach 
wewnętrznych. W związku z tem import je­
dwabiu sztucznego do Jugosławji uległby 
znacznej redukcji, co wyrządziłoby wielkie 
szkody przemysłowi wWkiemu, będącemu 
dotychczas prawie wyłącznym dostawcą je­
dwabiu sztucznego dla Jugosławji.

PRZYSŁUGI TELEFONICZNE.
Prywatne konsorcjum, które przejęło we 

Włoszech od rządu eksploatację telefonów, 
wprowadziło cały szereg praktycznych ino- 
wacyj i ulepszeń. Poza takiemii reformami, 
jak obniżenie opłat i instalacja automatycz­
nych połączeń, abonent może za drobną su­
mę korzy&tać z różnych wygód. A więc, mo­
że kazać się telefonicznie budzić o podanej 
przezeń godzinie, poinformować się w spra­
wie przyjazdu i odjazdu pociągów, dostać 
adres najbliższego lekarza, apteki etc. Cen­
trala podejmuje się nawet załatwiać rozmo­
wy teLefoniczne w czasie nieobecności abo­
nenta, tj. udzielić za niego wskazanych jej 
odpowiedzi i powtarzać mu później treść roi 
•mowy.
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Rzeczy ciekawe.
MUZEUM W HAREMIE.

Trudno byłoby Lotficmu. gdyby powstał z 
grobu, poznać ulubiony przezeń Konstanty­
nopol... Sale pałacu sułtańskiego. w których 
mieszkały ongi bohaterki jego powieści, prze- 
mienione zostały, na- rozkaz dzisiejszych 
iwładz republikańskich, na muzeum narodo­
we. Zamiast haremowych odąlisek... klasycz­
ne posągi. Nieszczęsny los bezrobotnych eu­
nuchów! Chyba, że Mustafa Kemal pasza ze- 
dhc-e przyznać im te wszystkie przywiieje pra­
wne, które przysługują... inwalidom i z tego 
tytułu, uczynić ich strażnikami muzeów, jak 
dawniej byli strażnikami cnoty!

ROZMOWA, KTÓRABY TRWAŁA 700 LAT
W Ameryce wszystko dzieje się na ,,a.me- 

rykańską** skalę: jeóelłby podsumować 
wszystkie rozmowy telefoniiczne, prowadzo­
ne przez obywateli Stanów Zjednoczonych 
w ciągu 1927 roku, to otrzymanoiby rozmo­
wę, która trwałaby bez przerwy 700 lat! Wy 
liczono, że n-e brak tam ludzi, rozporządza­
jących wolnym czasem i źe każda minuta 
w krainie dolarów przedstawia wartość 50 
tys. dzwonków telefonicznych. Wreszcie, na 
ilość 27.783.963 aparatów. Istniejących na 
początku 1926 roku w całym świecie, posia­
dały Stany Zjednoczone znakomitą większość 
gdyż aż prawie 17 mii’jonów.

KARAWANIARSKIE INTERESY.
Byle handel szedł—oto- zasada wielu przed 

s:ębiorców, których jedynym celem jest za­
robić. Tym kierował się najwidoczniej i nie­
jaki Goldsmith .z New Jorku; stałe jego zaję 
cie polegało na -bardzo sumiennem wyczyty- 

wa-niu nekrologów. Robił to jednak wcale nie 
po to. by prowadzić szczegółową, statystykę 
zgonów, owszem -wyzyskiwał on każdą taką 
wiadomość w ten sposób, że -pod adresem nie 
iboszczyka coprędze; wysyłał paczkę z towa 
rem w cenie pięciu dolarów. Wraz z paczką 
GoldsmPth -wysyłał list, <w którym prosił o wy 
kupien:e posyłki, zawierającej zamówiony 
przez adresata przed (tygodniem towar. Za- 
■zwyczaj po zgonie czyimś panuje w domu za 
mieszanie i nie każdy ma czas na sprawdza 
nie drobiazgów; zdarzało się -też najczęściej, 
iż paczkę -wykupywano, głównie dla uszano

Zrtsfnośri uiBltmloflicznfi miń ryb, i pilik
BAROMETR MRÓWEK. — KIEDY MUCHY NAJDOKUCZŁIWTEJ KŁUJĄ? — W A- 

ŻLIWOŚĆ PSZCZÓŁ. — JASKÓŁKA ZWIASTUNEM BURZY. — „PING - PING**.
Wiele zwierząt wyczuwa nadchodzące zmia 

-ny atmosfery. Nawet na małych zwierzątkach 
irfożna zaobserwować tę szczególną, a dotyoh 
c zas pi e w y jaśn-ioną właśc i w ość.

Klasycznym tego przykładom są spostrze­
żenia, poczynione w Anglji, >w lecie w -roku 
1926. Gwałtowna burza zbliżała się. Zanim 
jednak 'wybuchła, pojawiły się gę?te chmu­
ry skrzydlatych mrówek z tej strony właśnie 
•z której 'burza nadeść miała. Owady prze­
czuły -burzę i uciekały przed nią.

Gdy •chmury mrówek zjawiły się w miej­
scu kąpieilowem Whitetable, było niebo jesz 
cze zupełnie czyste i spokojne. AJe goście ką 
pieiłowi musieli z powodu nawały mrówcza- 
nej wyjść z wody i uciec przed nimi do do­
mu. Było to ich szczęście, gdyż wkrótce po­
tem rozszalała s-ię niebywała burza. Także i 
w afrykańskich strofach uważane są mrówki

X 
wa-nia woli kogoś, kto już nie żyje.'Dzięki 
tomu Goldsmitlh robił doskonałe interesy, 
ciągle powiększając swój sklep, zawierający 
głównie -różne drobiazgi. Nieszczęście jednak 
c-hoiało, że w tym zapa-le robienia interesów 
Goldsmith napisał kiedyś liet -znanej -nam 
'treści do nieboszczyka^ który nawet za ży­
cia n’e mógł zrobić żadnego zamówienia, bo­
wiem przez ki-ika ostait-nich tygodni był zu­
pinie nieprzytomny. Dlatego to ket pomy­
słowego kupczyka wzbudził podejrzenie i 
wręczony został •policji, która interes Gold- 
s-mitha zamknęła.

przez krajowców jako pewne żapowiadaczki 
pogody. Ilekroć mrówki zaczynają z gorącz­
kowym pośpiechem znosić izapasy żywności 
do swych kopców, to krajowcy pdedzą na- 
j»cwno, że bezpośrednio przyjdzie de-zez. cho 
ciaiżby nic innego nie zapowiadało.

Muchy są przed deszczem szczególnie; na­
trętne i kl-ują. Każdy pszczelarz wie. jak wra 
żl’łwe są 'pszczoły na nadchodzącą burzę, -i że 
roje są zdenerwowane i 'złośliwie usposobione 
d-la człowieka. Gdy s-ię burza, zbliża uciekają 
do ułów, ale zawsze na czas zanim je deszcz 
zmoczy. Jeżeli ma być deszcz następnego 
dn:a., to pszczoły z reguły poprzedniego wie­
czoru o wiele później wracają do ułów.

Dobrymi barometrami są także pająki, 
zwłaszcza tak zwane .krzyżaki**. Przed deez 
czem przędą o wiele krótsze nitki, bezpośre­
dnio zaś przed burzą opuszczają swoją s at- 

kę i kryją. się w suchych miejscach
Jean Paul miał wielkie zaufanie w tyn 

kierunku do pa-ąkó*. Dlatego też przez calj 
rok trzymał w słojach szk’anvch te owa ly 
by z ich zac-howanra wnioskować o przyszłe, 
pogodzie.

Ryby mają subtelny zmysł pogody. Nie­
które gatunki morskie uciekają przed nadełu 
dzącym deszczem w głębie, inne zdradzają 
wielki niepokój. Szczupak wypływa zuow r 
na powierzchnię wody i ezuka łakomie poży­
wienia. Maić rybki wypływają, przed burza 
na powierzch-n ę wody.

Najleps-zymi jednak zwiastunami burzy 
ptaki. Wiadomo każdemu doświadczonemu 
żeglarzowi że mewy i morsk’e jaskółki z nad 
chodzącą burzą znikają bez śladu, chroniąc 
6ię w bezpieczne zaułki wybrzeża. Srebrne 
me wy Morza Północnego zapowiadają deszcz 
i burze zwykłe przez siilny n:epokój i gdy nie 
bo jest jeszcze zupełnie jasne już- nawołują 
się trwożnie i biją niespokojnie skrzydłami.

Nasza jaskółka Jata prze! burzą całkom 
nisko przy ziemi -zięba wda jo 'właściwy sobie 
glos odpowiadający brzmieniu ..ping - ping*. 
Jeżeli kaczki domowe wieczorem nie chcą 
wychodzić z wody i trudno je zagnać do koj­
ca, jest- to .nieomylny znak, że na drugi dzień 
będzie deszcz lub burza, zamknięte -zdradzają 
przed burzą wielikie zdenerwowanie. Jeżeli so 
wy w deszczową noc krzyczą, to następny 
dzień będzie pogodny i słoneczny. Pnzeciwire 
zaś wrzask wron ma zapowiadać deszcz.

Przeczuwając burzę, -zające kryją się po 
swych norach, a sarna, zmienia legowisko. 
Antylopy zawsze przed deszczem schodzą, na 
•najniższe m:e-jsca i tam na rówronach i .po­
lankach gromadami .wyczekują, deszczu tak 
dla nich pożądanego po stepowych npaiach.

1 Szkoła Muzyczna Woimiklwa ŚMieoo w Katowicach |
2 ul Warszawska 83 I. Dyr. Zygm. Szeller ul. Warszawska 63 I. =S 
5 ’ Wpisy uczniów na rok 1927/28 rozpoczynają sl?

1-ijo września 1927 r. a-
55 Początek nauki 15 go września 1927 r.--------- . « - SS

-------— Kancelaria otwarta od godz. 10 -1 i 3—7.
Grono nauczycielskie sta no w i ą: 

Sg KI. teorji, harmonji i solfeżu: Prof. Piotrowski, KI. fortepiano 
2 we Prof Fr. Zachara. Prot. H. Urbańska, Prof. St. Tymieniecki U: 
S i Prof St. Swierzyńki, KI śpiewu solowego: Prot. Marek Ony- 

szkiewiczowa i Prof. St. Bursa, Ki skrzypcowe i altówki: Prot.
*5 Z. Szcller i Prof koncertm. oper Piszczek. KI. wiolonczelowa: 

Prot M Rappaport, KI kontrapunktu i kompozycji: Prot, i/io 
trowski. KI. śpiewu chórowego: Prot St. Swierzyński, Rytmika: 

Prof. Stella bursówna. Deklamacja: Prof St Skalssi.
55 Uczniowie uczelni korzystają z ulg na koncerty i operę.
55 7uŁ/0 zniżki kolejowe. 5525 55.

MYDŁO „SIŁA" 
zawsze było doskonałe, teraz po 

ulepszeniu fabrykacji jest
NIE DO ZASTĄPIENIA 

Sprzedaż główna w Składzie Fa­
brycznym T-wa „SIŁA" 
Sosnowiec, uf Kościelna.

HASIU M Uffl 1 mmrn
ul. Szopeno 16 parter — tel. 136
Rozpoczęte już zaoisy uczniów na no­

wy rok szkolny 1927 28 w Kancel rji szkol­
nej od godz. 10—13 i od 15—.9 codziennie

Egzaminy wstępne i lekcje rozpoczynają się 
dn. 5 go września r. b

Nauki udzielać będą jak zawsze wybitne siły 
pedagogiczue na wszystkich instrumentach muzycz­
nych i przedmiotów teoretycznych.

Za wakacje letnie i nauki teoretyczne 
nie pobiera się osobno zapłaty.

Dla uczniów zamiejscowych zniżka 
kolojewa 75 proc

Dla uczniów niezamożnych udzielane będą ul­
gi w opłacie szkolnej, zaś dla utalentowanych, sty­
pendia. 5583

Zarząd: DrFr. ZIOŁKIEW1CZ

SKlad materjatów pijinlmiiijcli
i przyborów szkolnych

Fr. Kozuhek, ^”^1^
K. Engelkinga) 

Sosnowiec, Nowopogoriska 18.

10 7o niżej cen katalowych. 5588

POL ECA na nadchodzący sezon w 
wiel kim wyborze wszelkiego ro­
dzaju przybory szkolne. Książki 

naukowe i powieści.

SZKOŁA TAŃCÓW
„KAROLA WRZESZCZA*

w fc osnowcu, 5623
niniejszym zawiadamiam Szanowną 
publiczność, że w Sobotę 10 wrze­
śnia r. b. rozpoczynam najnowszy 
kurs tańców, zapisy przyjmuję co­
dziennie od godz. 9-tej do godz. 
20-taj przy ut Piłsudskiego Nr. 3. 
UWAGA: dla Pań i Studentów ceny 
zn>żone, bliższych informacji udzie­
lam przy zapisach 1 na żądanie 
udzielam lekcji prywatnych

Z poważaniem Dyr Szkoły.
(-) K. WRZESZCZ.

IKSS3KBH
Książki szkolne 

nowe i stare £652
kupuję i sprzedają najtaniej 

KIĘGARNIA „POLONJA" 
Sosnowiec, Hale „Rozwoju".

szkolne, futerały, struny najtaniej 
w księgarni .POLO N J A- 

Sosnowiec, Hale „Rozwoju".

PIEGI ś
żółte plamy, opaleniznę usuwa -od 

gwarancją aptekarza

JANA GADEBUSCHA
„AXELA“ krem od piegów pół słoi­
ka zł. 2.50 cały słoik zł. 4 50, do 
tego „AXELA“ mydło 1 kawałek 

zl 1 25 3 kawałki zł. 3.50.

Uł. Kościelna Hale Targowe.

„ANELA* T.Z.O.P. Poznań, Nowa 7 
W Sosnowcu do nabycia w Skła­

dzie T-wa „SIŁA-.

Dr.

K. Troppauer
wyjechał. §
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ki
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8-mio kl Gimnazjum Męskie

ZUZESZEHIfl SOlIZlilElSKiEOa
z prawami szkół państwowych

Sosiiiw. il. lljsiii 9 itiiń 1 il. Mmi l.
Telefon 3 96.

Egzaminy wstępne systemem lekcyjnym w II terminie od­
bywać się będą od 5 do 12 września r.b.

Uczniów szkół powszechnych przyjmuje się do odpowied­
nich klas na mocy świadectwa. 5637

W klasie IV-ej rozpoczyna się nauka łaciny.—
Dla niezamożnych ulgi. Opłata w kl. II znacznie zniżona. 
Zapisy przyjmuje kancelaria szkolna od godz. 9-ej do 

popoł.
Dyrektor Gimnazjum: JOZEF KACZKOWSKI-

2 ej

Przychodnia przeciwgruźlicza
Towarzystwa przeciwgruźliczego w Sosnowcu (przy ul. Targowej 18)

POSZDKUJE PIELĘGNIARKI WYWIADOWCZYM 
z « wiedniemi kwalifikacjami (wykształcenie ogólne, wykształcę- 
n no-pielęgniarskie przebyty kurs przeciwgruźliczy). Wiadomość

, w miejskim urzędzie zdrowia 56'il
W SOSNOWCU — W MAGISTRACIE

aI KURSY BUCHALTERYJNE 

iFR. SIKORSKIEGO »BaUrnH-Mrilnm
ul. Reymonta 18.

II
5635

Przyjmują zapisy codziennie od 4—6 godz. po południu. Wykła­
dy od 15 września r. b. Opłata miesięczna 20 zł. Wpisowe 5 zł. 
— — — — — Program na miejscu. — — — — —

UL

ni

Ceny niskie

MIÓD LIPCOWY
gwarantowany leczniczy

=============== POLECA: -=-■■■■........ —

1IBWIEISZ
Oraz Herbatę najlepszą luzem 20 zł. kg. Kawę świeżo 

paloną 8 zł i 10 zł. kg 5649
Cukier kryształ 1,40 kg. Mąka Lubelska 95 gr. 
Dąży wybór makaronów włoskich i krajowych. Wędli­
ny litewskie, salami, sery, masło codziennie świeże 
Obsługa szybka. Kupcom rabat

Świeży towar i
j
i

uu
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II

oraz wygrane po zł.:
60 000, f..................

LOSY DO I KLASY
16 tej Polskiej Państwowej Loterji Klasowej 

są do nabycia w największej i najszczęśliwszej kolekturze 

Mura iin tfn-niim s. i. 
KATOWICE, Sw JANA 16

lub w oddziale tęgoż w Król. Hucie, ul. Wolnoś ci 26

Główna wysrana il. 650.0C0
_ 400.000, 250 000, 100 000, 75 000

50.000,' 40 000, 30 000 , 25 000, 15 000, lOOOO- 
5.000 i t. d.

na ogólną sumę: zł. 19 904 000.
Kolosalne szanse wzbogacenia się. 

Co drugi los wygrywa 
Ceny losów nozastaia niezmieniona: 

Cały los zł 40, pół losu zł. 20 */, losu zł. 10. 
Zamówienia pocztowe załatwia się Szybko i dokładnie. 

Plany gry i tabele ciągnień bezpłatnie.

W tym miejscu wyciąć i przesiać nam pocztą:

I
w

f KARTA ZAMÓWIEŃ.
Do

Kolektury Górnośląskiego Banku Gónnczo-Hutniczego S. A. 
w Katowicach, nl. Sw. Jana 16.

Zamawiam do 1 klasy 16 Loterji Państwowej
. ćwiartek losów

___________. połówek losów
- całych losów 

Należność wpłacam na konto czek. P K O Nr 304.761, lub 
proszę pobrać pocztą.
imię i nazwisko ■ ■ ■ ■ .. ■ ...................
Dokładny adres —------------------. ■ ■ ..... ..................

Ł,

„Szatniówka“
Spółdz eluia towarowo-kredytowa dla funkcjona­
riuszy państwowych, cywilnych i wojskowych. 

Oddział na Zagłębiu Dąbrowskie z siedzibą w Sosnowcu przy 
ul. Dęblińskiej Nr. 1

ZAWIADAMIA

Biuro czynne od 9 — 13 i od 1580 — 19.

iż udziela swym członkom towary wszelkich branż na długo- 
terminowe spłaty miesięcznie, od 5 — 12 miesięcy.

Wszelkie druki
PRYWATNE HAmDLOWE, 
KSIĘGI BUCHALTERYJNE, 
BLOKI. WIZYTÓWKI, AFI­
SZE i WIATRÓWKI : :

ORAZ ROBOTY INRTOLIGATORSKIE

Firma J"

DOSTARCZAJĄ
ZAKŁADY DRUKARSKIE

t-h „mrą zumr % 
SOSNOWIEC,

Dęblińska Nr 1. Telef. Nr. 73.
Ińiiil! Iljllll UiłlJtlUl - — Ul! llltalllll

^00000006000

muzyki
(fortepian) 5603 

rutynowana nauczycielka. 
tJ«<eu> prot. DOMAMLWSkltGO.

‘•d.ciw. konserw. W .rszawskie- 
go i Drezdeńskiego.

‘ 3 Maja (dawniej Dytlowska) 
Nr. 30 ni. 51 sień 6, parter, 

ooooooocoooo

A. GRUSZKIEWICZ
Specjalista chorób dziecięcych 

POWRÓCIŁ.
Piłsudskiego 50 Teł. Nr. 8 83

11

II
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aby w mydłami żądać jedynie mydła 
JELEŃ - SCH1CH T. Przekonałam się bowiem, że 
mydło to jest ze wszystkich gatunków, które 
dotychczas używaliśmy, najlepsze. Jest ono wy­
rabiane z wyborowych surowców, czyni bieliznę 
czystą i białą i jest tanie przez swą wydajność. 
Lecz nie zapomnijcie zwrócić uwagi na markę

51
11

s

□ Niniejszem zawiadamiam Sz. Klijentelę, iż już na­
deszła znana w całym świecie ze swej dobroci angielska 

HERBATA LYONS‘a 
i jest u mnie do nabycia S533

EMIL WOZNIAK
* Dąbrowa Górnicza.Ł , .. —. . . . .  —

5616

Import - Eksport 
Co mmision

Oddam Zastępstwo
PIERWSZORZĘDNEJ EUROPEJSKIEJ FABRYKI

Alexandrie (Eujl) 
rue Abdel Monom 77

Poszukuje 
przedstawicielstwo 

na Egipt.
Korespondencje w jęz.: 

Polskim, angielsk., iian- 
cusk. i niemieckim.

samochodów
NA WOJEWÓDZTWO KIELECKIE

Wymagane pierwszorzędne referencje, odpowiedni kapi­
tał oraz zabezpieczenie.

Zgłoszenia pod .Samochód* do Biura ogłoszeń

Feliksa Stattera, Kraków, Rynek 8.
5529

Krem Laktolin
kto używa- 5©so

Ten stale pięknym
i młodym bywa

Plam, wągrów i piegów
się pozbywa.

c

Żądać wszędzie!
OiUWE St l JUfflE IfflH
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|| Jest to cicha tragedja miłości zmy- || 

słowej ojca i syna do przybranej || 
córki. Mistrzowskie rozwinięcie - * * 
akcji, pełne napięcia i tragizmu.

Jan Srokosz zgubił książkę wojsko­
wą, wydaną przez PKU. Sosno­

wiec ___________ 5587-2
Dniak Joachim unieważnia zgubioną
* książeczkę wojskową, wydaną 
przez PKU. Sosnowiec 5596-3 
Uipolit Nowak zgubił książkę wof- 
11 skowa, wyd. przez PKU. Sosno­
wiec, oraz wyciąg z ksiąg ludności, 
wyd przez gminę Bobrowniki.

5548-3

Iózefowi Zaporowskiemu scradzionu 
książkę wojskową, wyd. przez P.

K. U. Sosnowiec oraz różne papiery.
55493 _

Jan Kałuża w Olkusza zgubił ksią­
żeczkę wojskową i kartę mobili­

zacyjną, wydane przez PKU. Mie- 
chów. 5555-3
llfielka nagroda. Zaginął pierścio- 

nek z dużym kamieniem fioleto­
wym (ametyst). Oprawa złota rze­
źbiona Uczciwy znalazca zechce od­
dać do Towarzystwa Sosnowieckie- 
go. 5558-2
^radziono Lnaklowi Zygrnuotowi 

zamieszkałemu w Sosnowcu do­
wód kolejowy nr. 780039 wraz z do­
wodem wojskowym, wydanym przez 
PKU.bosnowiec. 5624-3
przegroda Jan zgubił ksiąź.tę Kasy 
* Chorych wydaną przez Hutę Ban- 
kową Którą unieważnia. 56ól

Od piątku 2 września i dni następnych. 
Dawno oczekiwane arcydzieło 

INctl CbZLlC; wytwórni Pathe-Cons Cinema iNdlCd^LIC:
Symfonja życia, pełna pracy, cierpień i miłości 

„KOŁO UDRĘKI”(km 
Głośnej rei.: Abel Gance‘a. Wielki dramat zakazanej miłości w 2-ch cz. 16 akt. Z Z 
Rolę główną kreuje nieżyjący już dziś największy artysta Francji nieśmiertelnej II 
sławy: SEWERIN MARS. Odtwórca gł. ról w filmie „Jaccuse*  i .Co kobieta może*  ||

II
II 
II 
H II

II
II
II 

Do obrazu przygrywa doborowy II 
zespół orkiesty w pełnym kom- Z Z 
plecie pod batutą znanego artysty- 11 

muzyka EDMUNDA SIEJL ||
II:sbi

w celu rozpowszechnienia zastosowania energii elektrycznej 
na potrzeby domowe i uprzystępnienia korzystania z niei 
także mniej zamożnej ludności, zamierza ułatwić wykony 
wanie mniejszych instalacji do światła i do drobnego na­
pędu przy zastosowaniu spłat za instalację

NA RATY MIESIĘCZNE.
Do wykonywania instalacji na raty są upoważnieni in 

stalatorzy koncesjonowani, których adresy można otrzymać 
w Dyrekcji Elektrowni. Instalatorzy udzielają też wszelkich 
wyjaśnień potrzebnych.

Przyjęcie zgłoszonej instalacji do wykonania na raty j 
zależne jest od uznania Elektrowni.

Wysokość zbiorowego kredytu jest dostateczna lecz 
ograniczona. 5236

Tel. 406 UL. 3-go MAJA 18 lei 405
PAROWA FABRYKA MYDLĄ. 5297

Duży wybór
przyborów szkolnych i materjałów 

piśmiennych

A. Plackówna, Sosnowiec,
Hale targowe Tow. „Rozwój*

sklep Nr. 16. §

CZY WSZYSTKIĘ 
PODRĘCZNIKI JUZ

MACIE? 31797 
zażądajc e z Księgarni 

M. ARCT 
Warszawa Nowy-Świat 35

a Posady i prace. j'
NflJUPORCi''ws,J 
rÓL głowy □ U B- USUWA JA

ORYGINALNE PROSIK!

Meble etylowe (antyki), wózek dzie­
cinny, szafsę nocną sprzedam 

tanio. Sosnowiec, Towarowa 9 m. 8. 
________________ 5638 
Cprzedam urządzenie sklepowe. Wia- 

do mość Kurier Zachodni Dąbro­
wa..___________________ 5634 _ 

Folwark 80 mórg blisko miejsce ką- 
* pielowe Busko zamienię na dom 
lub sprzedam. Oferty do Adm. ,K. Z." 
Sosnowiec, pod .Folwark" 5461

Sklep spożywczy a towarem w uo- 
Drym punkcie do sprzedania Wia­

domość Bęńdziska 44 u Grochulski. 
______________________5597 
riąbrowa Gór. Wiejska 1 sklep rze- 
U żniczy 6 ubikacji zaraz odstąpię. 

5581

+ POMNIKI gotowe w wiel­
kim wyborze po cenach 
możliwie niskich poleca za- 

jn kład kamieniarski JANA
ZAGÓRSKIEGO. Soeno- 
wiec, Aleja .Na 8 Tam się 
wykonywa wszelkie roboty 
wchodzące w zakres ka- 

-------- mieniarstwa. 3624-7

Meble różne, otomany mokletowe, 
dywanikowe w różnych kolorach 

za gotówkę I na raty. Sosnowiec-Po­
goń, ulica Nuwopogońska 17, Bracia 
Antczak. _________ 5488-11
A utobus do sprzedąnia o~ chodzie 
** 16 osobowy. Będzin, Furmańska 
nr. 20, rwiadomość u właściciela.

:  5645 
izuprmy tishonnunję używaną w do- 
** brym stanie Zgłoszenia piśmien­
ne kierować. Orkiestra górnicza ko- 
palni .Paryż*  Hetmańczyk. 5617-2 
ęjprzedam narmunję chromatyczną 

motocykl Breuabor, rower. Sosno- 
wiec. Targowa 10. Czerniak 5665
spaniu sprzedam maszynę oęoenko-
* wą do szycia i haftu i gabineto­

wą bębenkową krytą. Sosnowiec, Sie- 
lecta 27, Peisik._________5620___
Maszynę do szycia bębenkowa Sin - 

ge ra sprzedam tanio. Sosnowiec, 
N a r u to w i cz a <0 Ludwik Harlak. 56 9

bprzcuam autu ciężarowe u tuuuwe 
na dogodnych warunkach. Sosno­

wice, Dekierta 31 a Klich. 5621 
Dadjo aparat dwu lampowy do sprze- 

dania- Wiadomość Czeladź Szpi­
talna!^________________ 5630

Sklep do sprzedania z urządzeniem 
i towarem. Wiadcmość Zagórze 

piwiarnią ba want 5633
^przedain urządzenie sklepowe. Wia- 

domoSć Kurjer Zachodni Dąbro­
wa 5634

Okazyjnie do sprzedaoia szafa, stół, 
rozsuwany, sosnowiec, ul. Robot 

mcza 18, Chmielewski. 5640

Kupię maszynę do pisania dobrej 
marki. Fvx, oiemianowice, ul. By- 

tomska 57.5639-2

Szofer mechanik, samodzielny, for- 
dzista, znający również maszyny 

europejskie, trzeźwy, kawaler, otrzy­
ma natychmiast pracę. Zgłoszenia 
pod E. Kele, Olkusz._______ 5554-3
Inteligentna sierota poszukuje zaję-
* cia do samotnego. Zgł. .Kurjer 
Zachodni*  Będzin dla .Uczciwej*.

5648
IJotrzebny zdolny pracownik fryzjer- 
< ski męsko-damski, lub dzierżawca. 
Sosnowiec. Aleja 3 m 5. 56 6
^lużąca guspudyni umiejąca Dobrze 

gotować potrzebna. Sosnowiec, 
Piłsudskiego 98 Mamlok. 5614

Potrzebna panna lub wdowa od lat
20 do 30 do prowadzenia wspól­

nego interesu do pojedyńczej osob/ 
z gotówką 6 4) zł. Wiadomość .Kur- 
jer Zachodni*  Sosnowiec. 5604

| Nauka i wychowanie. I

IZursy kroju, naftu, i robót artysty- 
cznych dla pań. Metoda nainow- 

sza. Zapisy między 3 a 6. Katowice 
ul. Słowackiego 19, 5591-2
IZursa kroju, szycia krawieczyzny, 
** bielizny, haftu. Sosnowiec. Kołłą­
taja 11. Nowakowska. 5605 _ 
Qtenografji*w  ciągu miesiąca dokła- 

dnie nauczam. Sosnowiec, ul Zy­
gmunta tolefoo 10 99,______ 56 'i

uTKZYinAu . i/oAU^r 
Musisz ukończyć kursa fachowe 

korespondencyjne prof. Sekułowicw, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: buchalterii, rachun­
kowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografii; nauki handlu 
prawa, kaligrafii, pisania na maszy­
nach. Po ukończeniu świadectwo 
ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW t 5531-1 
lkiauczyciel szkoły srejniej udziela 

lekcji przedmiotów fizyko—mate­
matycznych, ul. Robotnicza Nr. I.

5456-4 
IZoncesjonowane kursy kroju i szy- 
** cia Zaborowski aj. Piłsudskiego 
18. Zapisy codziennie po ukończenia 
świadectwa.55'33-3

I ILokale.

poszukuje się mieszkania 4 o lub 
1 5-cio pokojowego z wygodami w 
Sosnowcu, Uferty .Kurjer Zachodni*  
Sosnowiec pod W. S. 5551-3
pokoju lub dwucn z kuchnią uoszu-
* kuje nauczyciel w Będzinie lub 
okolicy. Oferty .Przyrodnikowi*  Gim­
nazjum Zgromadzenia Kupców Bę-

______________ 5368*2  
poszukuję 2—3 pokoi z kuchnią z
* wygodami. Zgłoszenia sosnowiec
Piekarska 3 Kłos. 557a-4
pokoik umeblowany dla dwóch pa- 
1 nów lub pań. Leszno 4. Stróż 
wskaże. 5663
pokoj umeblowany do wynajęcia 
1 Sosnowiec, Bracka 2 Chałaczkie- 
wicz._______ ____ 5622
Cklep z mieszkaniem odstąpię %a-

raz Wiadomość .Kurjer Zacnolni
Sosnowiec._____ 55z7
rkdstąpie pokó| umeblowany z oso", 

bnem wejściem Będzin Przeczna 
16.__________________ 5522

I Różne. I
Pluton" sosnowiec, Piłsudskiego

14 poleca wyborowe gatunki: 
kawy palone), Surogaty kawy, cyko- 
rję figową, herbatę, kakao, makaron, 
młynki, kamionki do kawy. 5594-3 
Tłumaczenie dolnimentów z jęz. fran 

cuskiego, niemieckiego, rosyjskie­
go, na języz polski, Sosnowiec, ul. 
szenowslca nr. 15 m. 15. 5346-3

i

Ogród do wydzierżawienia, sosuo- 
wiec, Niska 2 __ 5584

SALON DE BEANTE’ Na]modniej­
sza wykwintna ondulacja strzyże- 

} nia i manicure. Masaż twarzy wediug 
I najnowszych zdobyczy w dziedzinie 
| kosmetyki Sienkiewicza 1 l-plętro.

Maj modniejsze fasony pasów od 10 
zł. Biustonosze od 4, Pasy le­

cznicze I gorsety dla ułomnych. Ro­
zalia, Sosnowiec, Dęblińska 11.

__ ____________  5601 
ladąc w poniedziałek 29 sierpnia "i 
| Gołonogą przez Dąbrowę zgubi­
łem 382 złotych, papierami trochę bi­
lonu. Znalazca zechce zwrócić ta 
dobrem wynagrodzeniem- Pieniądze 
te miałem na oddanie dtaga. Będzin, 
ul. Jasna 5 Blsikiewicz- 5520-2 ’ 
przyime dwie studentki (aczenlce) z 

całkowitym utrzymaniem. Pokój 
oddzielny. Dorti ewangelicki. War­
szawa, Marszałkowska 129 m. 3 Mey- 
erhoff.__________________ 5545-

STRZEŻENIE DLA~PP.~JUBILE-
ROW! Zaginął pierścionek z ka 

mien em fioletowym w grubej złotei 
ODrawie rzeźbionej. Nieprawy posia­
dacz będzie ścigany sądownie.

 5550-?
yawiadamiam Sz Kllientelę, it mój 

warsztat tokarsko-drzewny w So­
snowcu priy ul. Ostrogórskiel 3 wy­
konuje roboty tokarskie i wszelkie 
reperacje lasek, parasoli, do wyży­
maczek t czona guma. Ceny umiar­
kowane. Paul Gediga. 5613
I Jwagiulrto z panów zechce mieć 

dobrze skrojony i wykończony 
palto lub garnitur niech się uda So­
sno wiec-Pogoń, Grochowa 7 [armnn- 
dowicz 5644

Warszawie załatwiam ^prywat­
nie i ministerstwach wszelkie 

zlecenia oodefmuje się reklamy prze­
dstawicielstwach różnych artyknłów. 
Zgłoszenia -.Kurier Zachodni*  Sosno­
wice. dla pewnika. 5664
Majwiększe źródło najrozmaitszych 

sprzętów domowych i nowych i 
używanych. Centralny skład mebli B. 
Biotniewski Sosnowiec. 3 Małą 7. 
_____________________  5625 
Drtyjmę 2 uczennice na stancję o 
1 skromnych wymaganiach Tamte 
pianino na godziny. Wiadomość .Ku­
rjer Zachodni*  Sosnowiec- 5620

I
I Zgubione dokumenty.

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 

3» Zł. 50 <yr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

CENY O
PrzB< tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-łamowy układ 4-szpaltowy 50 gr. 

..........................................  . . ... 35 , 
W tekście, w kronice.................................... ... 50.
Za tekstem.................... .... . . 6 . 15 .
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-łam. układ 4-szpaltowy (do 50 wierszy) 15 gr.

(do BO . ) 25 . 
(do 100 . ) 30 . 
(ponad 100 w.) 35 .

GŁOSZEŃ:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zl. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, cm.5 Zł. 1.5Ó.
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